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An lia pogłebia współprace z Polska 
Min. Beck po·edzie do Londynu, a min. 

przybędzie d o Warszawy 
ud son 

LONDYN.­
Korespondent 
dyplomatycz­
ny „Daily Te-

legraph", 
.;twierdzając, 
że parlamen­

tarny podsekre 
tarz stanu do 
spraw handlu 
zagranicznego 
min. Hudson MIN. Bll:CK 
przed udaniem się do Moskwy 
?Jatrzyma się wraz ze swoimi 
współpracownikami w Warsza­
wie, pisze, że min. Hudson wraz 
~e swoimi ekspertami spędzi 
parę dni w Warszawie dla prze­
dyskutowania specjalnych za-
1tadnień handlu angielsko - pol­
&kiego. 

W grę wchod?.ą i tym razem 
rozmowy handlowe, jak również 
rozmowy przemysłowe na temat 
zakupu przez Polskę pewnych 
artykułów przemysłowych w W. 
Brytanii. 
Pomiędzy Londynem a War­

szawą istnieje bardzo dużo do­
brej woli, która może być ska­
pitalizowana - oświadcza kore­
spondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph". -

Na temat wizyty min. Becka 
„Daily Telegraph" podkreśla, 
że angielskie M. S. Z. uważa, iż 
wymiana poglądów politycz­
nych w sprawie sytuacji euro-

pejsk.iej w chwili obecnej mię­
dzy Polską a W. Brytanią może 
mieć wielkie znaczenie przy wy 
jaśn.ianiu widoków odtworzenia 
atmosfery pokoju. 

Korespondent dyplomatyczny 

„News Chronicle", omawiając 
wizytę ministra Becka w Lon­
dynie, twierdzi, że r~ąd brytyj­
ski z radaścią powita przyjazd 
ministra Becka, tym bardziej, 
że nie był on obecny w czasie 

styczniowej sesji 'Rady Ligi -
Genewie i z tego wiględu nie 
odbyły się ostatnio l'Ozmowy poi 
sko - angielskie na temat sytua­
cji europejskiej. 

Rokowanią francusko-hiszpańskie 
zakończane dziś będą pomyślnym wynikiem 

' PARYŻ. -
Min. spraw za-
granicznych 

Jerzy Bonnet '' 

dobrze poinformowanych, roz- gły zapaść ostateczne decyzje. I sadorów :nogłaoy zatE:m nastą~ 
mowy sen. Berarda miały dać Mianowanie i wymiana amba pić już we czwartek. . 
pomyślne rezultaty w sprawach 
technicznych jak powrót uchodź 
ców, przywrócenie komunikacji 
telefonicznej i t . d. W sprawach 1 marca wrb6r Papieża odbył wczoraj 

iługą rozmowę 
z p. Sa•nt "".~ 

stępai dyr. 
swojego gabi­
netu, który ra­
no przybył z 

polityki zagrauicznej gen. Fran~ MIASTO WATYKAŃSKIE. KongregaC'ja generalna ustał 
, co, jak o tym donosiliśmy, nie W czora,j rMlo, zebrała s.ię w sa• lila oficjalną datę conclavę na 1 

godzi się zaciągnąć żadnych no- li konsystorza generalna kon• marca r. b. Wczoraj rano ro::­
wych zobowiązań. gregacja kardynałów, w której dano kardynałom książki w ię~ 

Po rozmowie z p. Saint, który uczestniczyło 50 kardynałów, zyku łacu\skim, zawierające 
wieczorem odjechał z powrotem m. iin. kardynałowie: Schulte i wszystkie u.stawy papieskie o 
do St. Jean de Luz, skąd wraz Baudrilla.nd, którzy złożyli prze wakansie na Stolicy Apostols• 

Burgos i St. MIN.BONNET 
Jean de Luz. 

P. Saint, który wraz z sen. Be­
rard konferował z min. Jordana 
w Burgus, przedstawił min. Bon 
net obszerny raport. 
Według informacji za źródeł 

z sen. Berard powróci do Burgos pisaną przysięgę. kiej oraz o wyborze Papieża. 
min. Bonnet konferował następ~ d . 
nie z prez. komisji spraw za- Stalin honorowym przewo n1czacrm 
granicznych w Izbie Mistlerem, 
a następnie z prem. Daladier. Nowa forma czci dla czerwonego cara 

Należy przypomnieć, że na- MOSKWA - zwyczaj cbierano do prezydium 
tych.miast po ukończeniu roz- Podczas odby- · honorowego wszystkich człon-
mów z sen. Berard, gen .• Torda- wających sl.ę ków „Politbiura" obecnie na mo 
na udał się do Barcelony, gdzie obecnie rejono cy dyrektyw szefa wydziału pro 

Nauka bułgarska w boldzie 
Panu Prezvdentowi Rzplltei powiadomił gen. Franco o sta- wych i miej- pagandy Zdanowa wybó: hono· 

nowisku rządu francuskiego i skich konferen rowego prezydium składa się z B:lwiąca w r;:;;;:::::;;rz;mo 
Warszawie de­
legacja uniwer 
sytetu sofij­
skiego z rekto­
rem, znakomi-

Rycerskiej. Do wchodzącego na 
salę w otoczeniu świty Pana Pre 
zydenta R. P. przemówił rektor 
Staniszew, wręczając Panu Pre-

powrócił do Burgos. cji partyjnych, dwóch aktów. Konferencje par-
Rozmowy, jakie przeprowadzi zwołanych ce- tyjne wybierają przede wszyst-

on prawdopodobnie dziś wieczo- lem dokona- kim Stalina na honoro .VE go pric 
rem z sen. Berard. będą decydu- nia wyboru de wodniczącego konferencji, na-zydentowi dyplom. . · 

Pan Prezydent R. P. w serde­
cznych słowach podziękował za 
to odznaczenie, które jest pier­
wszym w dziejach polskich. 

jące. legatów na ~te;pnie zaś dokonywują wyboru 
W tutejszych kołach politycz- XVIII kongr · STALlN przez aklamację członków „Po-tym chfrur­

giem, prof. dr. nych i dyplomatycznych przewi partyjny zastosowano nowy spo litbiura" do preiyd~um 
duje się, że zarówno w sprawach sób manifestacyjnego wyróżnie­
technicznych, jak i w sprawie u- nia Stalina. 

Aleksandrem 
Staniszewem 

czele, udała się 
Po krótkiej rozmowie z czion 

kami delegacji Pan Prezydent 
zaprosił gości na śniadanie. 

znania narodowego rządu hisz- ~odczas gdy dotychczas na 
pańskiego, dziś wieczór będą mo konferencjach partyjnych za-

Złowienie potwora 
morskiego · wczoraj na Za- PREZ. MOSCICh.l 

mek Królewski , gdzie w godzi­
nach południowych wręczyła 
Panu Prezydentowi dyplom do­
ktora honorowego wszystkich 
wydziałów uniwersytetu w So­
fii, nadanego Panu Prezjdento­
wi uchwałą senatu tegoż uniwer 

Skan nawia zerwie z Genewą 
PARYŻ. Potwora morskie' 

go, który zdaje się należeć do 
i:;-atunku balanopterów ( wido~ 
rybów, żyjących przeważnie w 
wodach zimnych) złowili ryba$ 
cy w pobliżu wyspy Kerkenuah 
na wschodzie T unisu„ Głowa 
potwora mierzy 3 m. długości i 
waży więcej niż i tonę. Szero" • 
kość jego ogo11a wynosi 3 me•, 

Doniosłe narady ministrów w Helsinkach 
sytetu dnia 2 grudnia ub. r. HELSINKI. ~' i ' Utyki zagranicznl!j państw skan 

Uroczystość odbyła się w Sali W Helsinkach ] ·. ' dynawskich, za naczył , że jedy-
-------·u·---·=-~ rozpoczęła się I ną właściwą drogą dla tych 

pienvsza kem- f Ji państw jest polityka neutralno-
Himmler opuścił forencja mini- f1 :'~'.~:. -.~ j sc'cyi .• oparta na ścisłej współpra-

p I 
. strów spraw f.: 

O SłU! zagran'cznyc.h ~i , ;ł~ Prasa państw północnych po-
W cwraj w god:inach w-ie• ;, a11stw skan- r , J~ " I święca dużo miejsca obecnej 

czornych odjechał do Berlina dynaw„kich. . „J ,,P · I konferencji, podkreślaj!łC jedno-
Po trzydniowym pobycie w Pol \'i g~dzi ~ach ~ j głośnie jej wielkie znaczenie. 
sce szef S.S. H. Himmler wraz z popo1ud1110- Urzędówi, 3 fińska „Uu" Suo-
towarzyszącymi mu osoba.mi. I wych minislro \'I~N SANDLER mi" m. in pisze, że wystąpienie 

Na górnym peronie Dworca wie p;-zyjęli przedstawicieli pra- rleltgatów oaństw półnor.nyco 
Wschodniego ustawiła się ho• sy, którym oświadczy 1 1 że współ w Ger1e:wie co do pa;agrafu za­
n:orowa kompania Policji Pańs• p1aca państw północnych przy- stosowania sankcji nb i ;vło dt>· 
twowej wraz z orkiestrą . piera .::oraz konkretniejsze for- statecza1e ecergiczne ,Pańs!wa 

Gen. Kordia.n•Zamorski wrę my. tł:'! mu~zą domagać c::ę kategory-
.::zył odjeżdżaiącemu dar Policji ~zwedzki mini.:;; t~: Spraw C'nie iwo!n1t-nia kh od wyko-
Polskiei rzeźbę z brązu przed• Zagr. Sandler na zapytanie jed- na~ia tego paragrafu. 
stawiającą żubra. ' riego z dziennilłarzy o kurs po- Kończ.ąć ~wój artykuł, urzę-

Kar ulinu sodnwniczq D .. K. M. 
oraz środki chemiczne p 0 I 8 ca 
do zwalczania chorób 

szkodników roślin upr•wnych 

de" wka fińska poddaje myś: aże­
bJ rząd Uń~ki wystąpił z Ligi 
Narodów, o ile jego zopatrywa· 
il.ie na ten temat nic zostanie w 
Genewie uwzględ~i~me. 

..I u ż 

try. , , . I ' , 

. rozpocznie się ciągnienie I klasy. 
Jeszcze dziś należy nabyć I os w znanej 
ze szczęścia kolekturze J. Wolanow, 
Centrala Warszawa, Marszałkowska 
154, •ub w jednym z oddziałów tej 
"ole tury w Warszawie, Łodzi, Pabia· 
nicach i Łucku. Zamówienia z.ałatwia 
się odwrotniem Konto P. ~-O .• 18.814. 
Wolanow . stale wzbogaca ! 

Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
PIOTRKOWIE, 5łowaelciesre 19. 
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Ukrócenie działalności szkodliwych karteli 
zapowiedział w • • • Przemysłu • swe1 mowie min. I 

Po dwudniow~j powodzi znów I możliwości zlikwidGwania bezro 
'dzień wczorajszy należałoby za- bocia. 
liczyć prawie do spokojnych. Proces uprzemysłowienia kra 
Na liście mówców znalazło się ju stanowi dlatego najistotniej­
bowiem przeszło 20 osób. sze zagadnienie gospodarcze. U-

Sprawozdanie o budżecie Mi- możliwi ono wyzyskanie wszyst 
nisterstwa Przemysłu i Handlu kich rąk ·pracy, których teraz 
przedstawił pos. Lechnicki. Przy mamy nadmiar. . 
pomina swoje wywody komisyj WZROST IMPORTU 
ne o konieczności uprzemysło- Następnie min. Ruman omó-
wienia kraju i skoncentrowania wił zagadnienie planowania, któ 
wszystkich prac na tym odcin- re jest nieodzowne przy wszel­
ku, po czym przedstawił prze- kich inwestycjach państwo­
bieg rozprawy w komisji bud- wych. Planowanie dało dobre 
żetowej. Następnie zabrał głos wyniki na odcinku surowco-
min. Roman. wym, inwestycyj morskich, e-

NARODOWA POLITYKA nergetycznych oraz rozbudowy 
GOSPODARCZA C. O. P. 

Minister stwierdza na wstę- Z kolei mówca wskazuje, że 
pie potrzebę prowadzenia naro- wzrost importu, wywołany zo­
dowej polityki gospodarczej, o- stał faktem uprzemysłowienia 
pierającej się na założeniach kraju i nawołuje do odpowied­
własnych a nieopartych na ob- niego zwiększenia eksportu. 
cych wzorach. Winniśmy wytworzyć entuz-

Podstawowym celem tej poli- jazm eksportowy. · 
tyki jest wciągnięcie jak naj- Przechodząc do omówienia 
szerszych rzesz polskiego naro- sprawy karteli, minister zapo­
du do produkcyjnych procesów wiada ukrócenie działalności 
gospodarczych i zapobieganie karteli szkodliwych, noszących 
wszelkiemu marnotrawstwu pra I cechy zmowy na szkodę konsu­
cy. Na tej drodze trzeba szukać menta. 

Przy fizycznym. i umysłowym wyczerpaniu-Minerogen F.F· 
Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10 

Przeciw aktom terroru 
w m edzynarodowei koncesji w Szanghaju 

ZAGADNIENIE CEN. 
Przy omawianiu zagadnienia 

c~n przypomina min. Roman, że 
cena nie jest samoistnym czyn­
nikiem gospodarczym lecz zwią­
zana z szeregiem innych ele­
mentów gospodarczych, a na­
wet pozagospodarczych Samo 
więc mechaniczee obniżenie cen 
artykułów przemysłowych, gdy 
nie mamy do czynienia z arty­
kułami monopolowym.i, nie pro 
wadzi do skutku. Wręcz przeciw 
nie, może spowodować zanik 
produkcji i w rezultacie zwyż­
kę cen lub konieczność sprowa­
dzenia artykułów zza granicy. 

Dalej wskazuje mówca na ko­
nieczność harmonijnej współ­
pracy i rozwoju różnych dzie­
dzin gospodarczych. 
Kończąc p. minister podkre­

śla konieczność aktywizacji ele­
mentu polskiego w gospodarce. 

- Musimy zmierzać do wyt­
worzenia mocnego polskiego sta 
nu średniego w przemyśle i han 
dlu. Nasza narodowa polityka 
gospodarcza ma przed sobą o­
gromne zadanie. Nie możemy 
się więc kierować żadnymi 
względami lecz musimy wytrwa 
le kroczyć naprzód. 
UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU 
W dyskusji omawiano przede wszy 

stkim zagadnienie uprzemysłowienia 
kraju. Wszyscy mówcy godzili się z 
tym, że jest to najwa.żniejs~y prob · 
blem naszej polityki gospodarczej. 
Tylko uprzemysłowienie kraju a 
więc i rozwój miast moźe. spowodo • 
wać ogólne polepszenie sytuacji go­
spodar-0zej. Na tej drodze doprowadzi 
się do zmiany struktury gospodarczej 
kra•u, do przenles!enJa nadmiaru lud 
nośei wiejskiej do miast. Uprzemysło 
wleaie kraju wreszcie spowoduje 
również unarodowienie życia gospo-

Handlu Roman 
darczego, umoźlłwiając przypływ no 
wych elementów. 
WZMOŻENIE WYWOZU - TO 

NAKAZ CHWILI 
Wskazywano dalej na olbrzymie 

znaczenie eksportu. Jesc to odcinek 
jeszcze niedostatecz11ie rozwinięty. 
Zdobywamy wprawdzie nowe rynki. 
ale jeszcze ciągle za mam. Szczegól­
nie obecnie wzmożenie wywozu jest 
nakazem albowiem przywóz nasz się 
zwiększył. 

Dla eksportera polskiego otwiera.ją 
się nowe możliwości ze względu na 
bojkot eksportu niemieckiego w kra 
jach o tak dużej pojemności jak Sta­
ny Zjednoczone i Anglia. 

SPRAWA KAR'FELI 
Względnie JednoinyśJne było rów­

nld stanowisko posłów w sprawie 
karteli. Większość wyrażała się bar­
dzo krytycznie o ich dz1alalności u­
trzymując, źe przyczyniają się one 
do istnienia wyższych cen Poziom 
cen artykułów przemysłowych jest 
u nas wyższy aniźeli za granicą. 

Z uznaniem mówiono o polityce 
morskiej. Marynat·ka handlowa znaj 
duje się w stanie ciągłego rozwoju. 
Gdynia w coraz w;ększyrn stopniu 
przejmuje nasz przywóz i wywóz. 

Poszczególni posłowie omawiali za 
gadnienia regionalne, a więc potrze­
by róźnych okręgów. 

Ks;ąika Chamberlaina 
na temat pokoiu 

LONDYN. Premier Cham• 
berla.i.n wydaje zbiór swych 
przemów.ień na temat pokoju. 
Książ.ka ta opublikowana zosta 
nie w \V. Brytanii w początku 
kwietnia. Tytuł książki nie zo„ 
stał jeszcz.e ustalony. 

Straszliwa pow6df 
RODOS. Niezwykle ulewne 

deszcze spowodowały na wy~ 
spie Rodos powódź. W miej~ 
scowościach Malone, Arcange~ 
lo i Massari woda podmyła sze. 
reg domów, pozbawiając miesz 
bńców dachu nad głową. 

Komunikacja telefoniczna i 
telegraficzna uległa na wyspie 
przerwaniu. 

Abv odzwvczaif wiedeti· 
czvk6w od spożywama 

miesa 
WIEDEŃ. W celu odzwv~ 

czajenia wiedeńczyków od kon 
sumowania ulubionego przez 
nich mięsa, a skłonienia ich do 
spożywania rvb, założono w 
Wiedniu 60 filii niemieckiego 
towarzystwa handlu. rybami 
morskimi. 

TOKIO. lepońskie władze' powtórzeniu sie aktów terroru. 
wojskowe, dvplomatvczne i I Agenci a Dom ei donosi, że w 
przedstawiciele marynarki w razie odrzucenia propozycyj ia" 
Szanghaju odbyli wczoraj kon" pańskich, władze japońskie 
,f erencję na pokładzie krążowni" przedsięwzięłyby niezależną ak­
ka „Jzumo". Tematem jej były cię ze swej strony w celu u" 
ostatnie akty terroru w między„ trzymania w mieście pokoju. 
na'l'odowei koncesii w Szangha" Przedstawiciel iaipońskiego 
iu. Ministerstwa Spr, Zagr. oświad Straszliwa walka samolotów 

Postanowiono zwrocie się z czył, iż dotychczais wydarzvło 
szeregiem propozycvi do rady się 16 wypadków terroru w mię 
municypalnej międzynarodowej dzynarodowej koncesii, przy 
koncesii w celu zapobieżenia czym żaden ze sprawców zama" 

na oczach setek tysięcy widzów 
SZANGHAT. Komunikat runku wiatru, zakończvł się cal moloty chińskie, Móre oc:kięły 

chiński donosi, że w północnej kowitvm niepowodzeniem. im drogę odwrotu. chów czy tei naipa<lów nie zo• 

Smacznr obiadek tał schwytany. 
„„~E2!!'lr.lliJll9!!11111„1!1!„lll!I!„„„. 

części prowinc.ji Hunan ofensy" SZANGHAT. Komunikat do W walce powietrz.nei, kt&a 
wa chińska doprowadziła do o" wództwa chińskiego podaje f ak rozegrała się nad miastem na ~ 
skrzydlenia m. Tochow, bronio„ ty, świadczące o energicznej czach setek tysiecv widzów, z.0tr 

nego przez 5•tysięczną załogę działalności lotnictwa chińskie" stało strąconych 7 iapotiskich sa 
japońską, odciętą od pozostałej · go. W dniu 15 b. m. 12 samo- molotów bombarduj<Jcvch i ie" 
armii. Jednocześnie rozwija się lotów japońskich dokonało na„ den pościgowy. 

zjesz, gdy przeczytasz 
równocześnie 

n a j n o w s z y numer 

Wesolrch Wiadomości 
Cenct 10 9r. Do nabycia wszędzie 

Czeski minister Spraw 
Zagranianych w Berlinie 

LONDYN. „News Chroni• 
\cle" donosi z Berlina, że rząd 
ma zamiar zaprosić czeskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Chwalkovsky' ego do Berlina, 
celem odbycia rozmów w spra1 
wił wvia!nienia wielu kwestii 
dqtyczących stosunków obu 
krajów. 

PRACOWNICY FIRMY ·D..\TA BU 
DUJĄ DOM WYPOCZYNmOWY. 

pmiast życzeń z okazjł 20.lecia 
ptt1cy Prezesa Zarządu Polskiej Spół 
lki Obuwia Bata p. A. E. Gabesama, 
współpracownicy sklepów zanicjowa• 
li budowę domu wypoczynkowego w 
górach., przeznaczonego dla persone• 
lu sklepowego. 

P. Prezes Ga1besam, uznając potrze• 
bę takiego domu, zadeklarował po• 
moc firmy w postaci 10.000 z.ł. 

•
l'!~.t„A „_.U. 

' UQ{~A-
NA WĄTROBĘ 
łOt.ĄOEK, KISZKI 
NCRIClwaPĘCHEIU ofensywa chińska na m. T aolin lotu na m. Czangsza. Aeroplany Czterv samoloty zdążvłv si~ 

··~ ,~ 
na południowo " wschód od T o„ zostały zaatakowane przez sa• wycofać. 
chow. 

;,WIĘ TOJANSKIEGO ZIELA 
MAGISTRA GOBIECA 

SIU.AD GŁÓWNY: prze.: Ta~ńcz':ków w reior_iie . Jeszcze dziś kup los do l·szej kia· 
.Atak gazowy, zastosowany I 

I stac11 kole1owe1 Hwangshih~ k k O 
WARSZAWA 

Targowa ST 
i PL. a llrzyż:r 13 kang, na kolei Hankau - Kan1' SV w ole turze WR ClAWSKIEGO 

ton, wskutek nagłej zmiany kie -

WARSZAWA•MIODOWA 14 
.ffu'Uc/.ań. o/ifeki . 

Pracownik państwowy musi mieć chleb 
I k§lą:żkę dla §UJolch dzieci 

W warszawie odbył się zjazd trzeb pracowników, ale nic nie wę uposażeniową „jędrzejewi­
<lelegatów związków pracowni- uczyniono dla poprawy '.eh by- czowską", określając ją jako nie 
czych, należących do Central- tu. moralną i niesprawiedliwą. Inni 
nej Komisji Porozumiewawczej. w imieniu Unii Związku Prac. posłowie wyraźnie stwierdzali, 
W zjeździe wzięło udział 300 de przemawiał p. Gacki. ktSry pod że obecny Sejm jest bardzo o­
legatów, reprezentujących 42 kreślił, że sprawa pracowników graniczony, co, ich zdaniem, jest 
związki centralne, oraz lokalne państwowych jest tylko fra- niewłaściwe. 
komisje porozumiew'łwcze. gmentem ogólnego planu gospo- Gorąco oklaskiwane było prze 
Jedyną sprawą znajdującą się darczego. Zachodzą konieczności mówienie p. Balcerzaka, który 

na porządku dziennym b;yła spra zmian strukturalnych, aby pra- podkreślił, że jedyną drogą zwy 
wa uposażenia pracowników cownik, robotnik i chłop byli cięstwa jest zjednoczenie świata 
państwowych. prawdziwymi gospodarzami pań pracy i że nie należy lękać się 

Obszerny referat na ten te- stwa. W zakończeniu mówca za- złączenia z klasowymi związka­
mat wygłosił p. Pietkiewicz, któ powiedział walkę 0 postulaty mi zawodowymi oraz z masą 
ry domagał się do przywrócenia pracownicze, jako waikę 0 nawą chłopską. Nie pomogą bo­
dodatków rodzinnych, zwrotu strukturę Polski. Polski zaufa- wiem błagania jedynie pracow-
wpisu za dzieci w s·7,kołaeh, o- nia i dobrobytu. ników, oraz łudzenie si~ nadzie-
raz zniesienia podatku specjalne ją, że ktoś dobrowolnie odda coś 
go od uposażeń poniżej 500 zł. Z kolei zabrali głos niektórzy mniej posiadającemu. 

Nastt:pnie referent opi,.;,ał prze posłowie obecni na zjeżdzie. Pło I W dyskusji, która była bardzo 
bieg akcji związków robotni- niienne przemówienie wygłosił ożywiona, zabrał głos m in. p. 
czych i zaznaczył, że wszędzie pos. ks. Lubelski, kt5ry w ost- ślasarek, który zaznaczył, że 
znajdowano zrozumienie dla po rych słowaCh napiętnował usta- każdy z posłów przyznaje rację 

żądaniom pracowników, a w Sej 
mie wszyscy razem ·mjmują in­
ne stanowisko. Podkreśla przy 
tym, że większość sejmowa i jej 
ośrodek dyspozycyjny, sztab 
OZN nie wypowiedziały się w 
tej sprawie. Proponuje więc, a­
by wysłać tam delegację i uzy­
skać odpowiedź, ustalającą sto 
sunek Obozu do świata pracy. 

Dyskusję, podczas której poru 
szano wiele ciekawych, rzucają 
cych światło na dolę świata pra 
cy, zakończono przyjęciem re­
zolucji odzwierciadlającej sytua 
cję pracowników państwowych 
i zakończonej ~pelem: 

„I dlatego wołamy do wszyst­
kich ludzi dobrej woli, którym 
dosyt nie przesłonił nakazów su 
mienia: „Pracownik 11aństwowy 
musi mieć na chleb i ksiażke dla 
swoich dzieci!". · 
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.lak żqje chałupnik w Polsce? . 
Wesoły 

Kącik ·i-----· Drogi ku uzdrowieniu chałupnictwa . 
Pijawki, kt6re pęcznieją kosztem · pariasów Sui I er 

Od naijmłodls:yoh la.t czuł . D~ś l?r::.ytoczymy od~ trawne ipióro, lecz zbyt ~ga. 
fl.<'lin Flaczek powo.łan.ie do s%1ł:u ~di::. konkursową p. K. P. ::. D!a . dobra ~Tawy. d~~luny 
ki i sceny. Po długich trudach \Yil1na z zawodu swfera me~ha· WJęc 1; nia ~e częś01. I_?'Ziś ~ 
został artystą. nika. J~t .~~alta pod W?,glę druku1emy pie:rwS'Zą a:ęsć, a JU 

W iednej s~tuce grał rolę dem tresc1 1 p&ękna ~ wz.glę• tro ~ok.on~zeirue. . 
grzmotów. Stał za sceną i d:cm fomny, Z1d:radza1ąiea wy„ W1Jensk1 autor pisze: 

gr::.miał. R r k • w innym dr<?mact.e grał szczc OzprDSZJC mro I 
kan.ie psów i wycie wiatru. A 
raz n.J.wct powierzono mu rolę Otaczające SDłlWV CbalUDRiCźel 
wisielca. Wisiał p.rzez trzy mi$ Spodziewać łli~ tlale:iy, ie podję~ ! pa.riasów klasy robotniczej, to w :iad* 
nu~ na scenie. de kwestii chałupniczej puez nym te:i wypadku nie można przejśt 

· : ~ · k · ał „.,. R e d a k ej ę, w ;n.u:znej mie• do porządku dziennego nad nie~ rwres111 Języ 1 gr · ~ na ne pr~i się się do rozproszeni& żądanym elementettł w żydu gospo# 
tura.J.me,, ie pr:erai~a publicz„ mroków takow4 otaczających. Da darc;ym. Kraju - c.hałupnlka • samo• 
ność ucte.kała z sah. mo.łnośt czynnikom decydującym uka, laika, świadomie podrywają_«-

- Odbieram painu rolę - po głębiej wn.ikn4t w bolączki licznych go zarobki rzelnidlnika wykwalifłko• 
wied„iał dyrektor teatru _ Gra rJesz pracuj4cych i tym samym przy• wanego, od wielu lat praktykuj4cego 

Pan ;. dobrze. I śpieszy zapewne akt regulujący nie• KswILójKAzawZóAd.SADNICZYCH TYPOW 
k · ł · k · normalny dotychczas prąd, pnepły• 

I na tym s onczy a się arie~ waJi\cy przez organizm Kraju, dą:ią• CHAŁUPNICZYCH. 
ra artystyczna pa.na Fla.czka. cego do uzdrowienia życia zbiorowe• Jak zdołałem zaobserwować - kil• 
Ale ponieważ nic mógł się roz$ go we wsz:y6łkich jego przejawach. ka jest rodzajów chałupników: 
stiĆ „ teatrem został suflerem. Odpowiadając na apel Sianownej 1) Chałupnik - dobry rzemieślnik, 

&ie~Ha.ł w budce po<l sceną ~edakc.Ji, dzielę się s~oinrl sposłrze• posiadająq' nawet kartę rzemleślni• ' - . l . sł • :zeniamt :: tą myślą, :ze takowe cho• czą - stale pracujący dla nadawcy. 
podpowl.!1dał a~toron;i ro.ę 1 u cia:i maluczko l)r:zyc.zynią się dla do• 2) Chalupnik • rzemieślnik okreso• 
chał :: bolem, 1ak zb1erah ... •KJa,. bra sprawy. wo wraz i 1:,7;łonkami rodziny pracw 
ski. WĘZEŁ GORDYJSKI. iący dla nakladcy: 

Za co? Pr:eciei to on mówiłl Priewidywana ustawa mająca unor• PIJAWKI, KTORE BEZliARNIE 
Oni tylko powtarzali. mować spt"~wę chałupnictwa, ma nie• Jako .kl"::yS~nSl!y\Jp~kładW.n-~-ler• 

. • . lada zadarue do roz:gmatwania w 1:10- - - ·-.1 ~ 
I J~k czasem bez,myslin1c pow staci sw~go rodzaju węzła gor• nych zysków nadawcy, gdy ofiar4 

tan.al.il dyskiego. Zwykłe przecięcie, w tym pada nie tylko już chałupnik lee: i o• 
Pewnego razu na s<:e:nie zalko wypadku, dl~ ~etu mogłoby być bywatel nabywca, niech posłuży fakt 

chany k.siąie oświadczał się krzywdzące . i nie dałoby oc: ekiwa• transakcji, która w chwili, gdy to pi• 

król 
. nych wynikow. s:zę jest jeszcze w stadium załatwiania 

owe,. . O ile bowiem nadawcy, w przewa• przez strony ninieresowane. 
Pa.n Flac:z:ek ~odpowiadał, a żającej liczbie q pijawkami, pęc:znie- Pewien olicer miast bezpośrednio 

akto! gnjący księcia powtarzał Ji\Cymi kosztem, jeśli tak się wyraiić, u stolarza. obstalował u nadawcy 
za nim. 11 a oUQJ ~ komplet mebli do pokoju sypialne• 

- Królowo? Kocham del .,,.. "'*'~ go. Ma za to' zapłacić 650 zł. 
- Królowo? Kocham cię! POMADKI DO USJ_tZACHAm~i1d;~:n!:;1e:h!k~:1!:1::~: 

pO'W'ł:ór:ył zakochany ksiąie. QUkmb..,~~mę 270 zł„ z tym, :ie jego -nadawcy 
Nagle pa.n Flacz.ek zaiuwaiył, •_, ~·-·~h},~„„-L Jhędzie fornier, lustro do szafy i ma• 

że aktorce gra1·ąc ..... · królow„, ob hon~t„.:~T-"'1'7'- terace. Co ipociunie rozchody jes:s--• " '_~-~"Fi- Ul>t. cze na sumę około 130 zł. 
sunęła się pończocha. ~ Nadawcę więc wspomniane meble 

- Paml - syknął - Niech w~L.„~; będą kosztowały około 400 zł .. Z cze 
pani uważa na pończochy l '1d.-.:.:=...-:''9«L go wynika, że czyste,o ~leu będzie 

- Pani! - ipowtónył k.siąie ~~ miał około 25~ :ł. 
·- N~h ipaini uwaia na ~ńoro · I :apytać za co'j' Chyba n spryt ł 
h 

t'- pasonytnictwo. Czyż nie po4obny 
'c v. bowiem jest do pijawki, któ?a be:zkar 

PubliC'ZJll<>ŚĆ wyła ze śmiechu, nie wysysa krew z żywego organie 
a królowa zemdlała ze wstytdiu. zm.u społecznego i pęcznieje 3ego ko• 
Mu.Mano przerwać prz,edS<tawie s:ztem?I 

• 3) Chałupnik wykwalifikowany, r:ze 
nte. mieślniik, lecz nieposiadający nawet 

Ra-z jeden W życiu pan Fla.- świadectwa „pomocnika" - stale -pra• 
ruk si~ zakochał. Zakochał się = B A\ D O O = cujący dla nadawcy. 
w pi~knej. jak mauenó.e aktor• W A 4) Chałupnik " samouk lecz dość 
ce. Padł pr::.ed nią na kolana i WARSZAWA I (Raszyn) umiejętny - sezonowo wytwarzający 

ry lłeqcy przewdiUe na zbyt ze 
w~ględu u bezkonkurencyjnie ni• 
aide ceny. 
INNE ODCIENIE CHL\ŁUPNIC 

TWA. 
Prz:y głębszym zbadaniu, bezwzględ 

nie moin.a znacmie więcej spostrzec 
odcieni chałupnictwa. Trudno mi np. 
określić miejsce w świecie pracy tych 
(przewainie na prowincji), któr:y bę 
~ wolni od rohót polnych zafmu• 
14 się kos.:zykarstwem. bednarstwem, 
powró:inictwem, kołodziejstwem pro• 
wizoryC%11ym wyrobem cegieł i t. p. 

Ograniczaj4c się przeto do zaobser 
wowanych głównych odcleni, muszę 
stwierdzłt, ie niezależnie od wyzy. 
aku nadawcy - jak różnym iał 
wykonuie produkowanych pr:zedmio 
tów, tak tri różnym jest :zarobek tych 
ludzi. 

nłk człowiek &półd.delnł schyla keinie 
czoło przeĄ handlarzem Undł!ły f hłif 
muczy przedmiot, precyiyjnłe -.ylco 
rumy, za bezcen w końcu oddaje otrzy 
muf4C R to gotówkę na poczekania. 

NIEDOLA SLUSARZY 
Nie lepiej sprawa przedstawia się 

ze ślusarzami. Nieposiadający warszta 
tu 2: okn~ wystawowym pr:y ulicy, 
gdzie łatw1ef o wszelkie większe ezy 
mniejsze reperacje zahłega o pracę 
w bogatszych warsztatach, ~adzając 
się na minimalny li tylko zaf(lbek. 

Zna.ny mi jeał naprz. taki t&kł: 
Pewien kapltalłsła B„ nie mający 

nio wspólnego z tym czy Innym rze­
!ftłoslem. utrumuJe biuro sprzeda­
zy wszelkiego sprzętu 11po~o f 
wyszkolenJowego wojskowego. tatal 
nie podrywaJl\C egzystencj' jednt\l 
z pierwszych tego rodr.Ju solidnej 

WYzySK STOLARZY wytwórni w Polsce, ongiś zatrudnia· 
Przytoczę tu parę przykladów. jącej przeszło setkę ludzi, a dziś led· 

Przede wszystkim stolarzy, fedną z wo wią:tącej końce z końcami, z dzle 
najliczniejszych grup chałupnictwa. slątklem robołnł.ków. 
J.>racuf ąc od godz 6 rano do godz. 21 Otóż ów B., reklamuJl\C w różnych 
i dłużej, a więc kilkanaście godzin na instytucjach (przeważnie wo,fsko· 
dobę zarabia taki 4 - 5 zł. dziennie. wych) bezkonkurencyjne ceny, otrz.v 
Czyli za normalny· 8 godzinny dzień muje znaczne nlera.z obstalunki, któ 
pracy zarobić może zaledwie parę re wykonują za psie 'WYltagrodzeniP. 
złotych. chałupnicy, · pracujący dosłownie po 
POTAJEMNY KARTEL NAKŁAD• kilkanaście godzin na dobę. 

cow. I MORDERCZA KONKVRENc.JA 
Zadne protesty chałupnika, sprze„ Oto Inny jeszcze rodzaj WYZYSkU, 

ciwy, żadne targi o lepsz'l zapłatę nie si;-owodowanego szkodliwą konkuren 
pomogą, gdy:i WS%f&ey nadawcy prze OJą: 
ważnie są w porozumieniu i gdy kłoś Jeszcze za czasów zaborcó'"" na te 
kolwiek ośmieli $ię wyrwać spod ja• r~n Wilna przybył RosjanJn. specja· 
rzma jednego, obstalunku nie tylko lista od robienia ka.rslnek z clenlde· 
lepszego nie otrzyma, a nawet wcale go łucz_yWa, jako opakowania do bu· 
może n.ie otrzymać żadnego. telek, śledzi, ciastek, ja.g6d ł t. p. 

Mó . tu ł . WH- c· Wyuczyło się od niego tero ne· 
wię o u~ie m. uua. 1 miosła łrzech braci P któ 

zaś zresztą nieliczni, którzy mając pe• " licznymi rodzinami ~zerpa~ o'::ci 
~e zasoby .materialne jeszc:z! z czas z ciężkiej pracy małe co prawda, aloe 
sow dawnieJs~~ stwo~h spół# wystarczaJl\CG na chleb, zupę I siaki 
dzlelnię, rówruez nie wygrali, a wpa• taki przyodziewek. 
dli raczej z deszczu pod rynnę. (Mam R t sk d · dalek. j _._ 
na widoku jedn4 z dwóch lnieisco• .. ap em ą S. z le Pł'Owau• 

wych spółdzielni) cJi pojawiła się gro~ konkureneja. w ki j bo '· lidni . Grupa kilku włościan. b. tanto n-
y onu ąc ,ro tę s.o e rue tan• pewne zdohYWaJl\Ca surowiec (dtze· 

d~ę, ~uszeni s:a wło:zyt "'!" nią znacz wo, nadające się do darcia I~). 
n1-: większy :zasob czasu t lepszy ma a. możliwe, te I wcale nie potrzebo.J4· 
łmał. ca kupować, zaproponowała swe nieu 

Popyt na tak wykonane pr:zedmio• dolne wprawdzie, lecz za &o tanie WY 
ty, Jąko droższe jest mniejszy. Robo• roby (zamiast naprz. oeny dotychcza­
ła stoi w S'Półdzielni łygodnłamL sowej 10 groszy za. małą kanllnkę ł.)1 
Gdy wnnc:ie zostaje sprzedaną - ko pięć gr.) i otrzymała zam6włenfa., 
wszelkie zaliczki, pożyczki, procenty, podrywając całkowicie egeysłene,łe 
składki i wydatki, oraz niewyraźne i kliku ludzi wraz z rodzina.mł. ' 
nieści~le prowadzon! przez bucbal!era Jutro wydrukujemy dokoń~ 
pozyc1e us:zc:zupla1ą pr:zypada1ącą · . . 
„kwotkę'' do mikroskopijnych wymia cze;i1e odpo'".1edz1 .~onkurso~ 
rów. we1 p. K. P. 1 zaczruemy druk 

Ratując sytuację. mistrz - chałup• dalszych prac. 

• .....aał · · mil swe wyroby. 
w, .... , 1e1 ość. CZWARTEK, DN. 23. n. 1939 R. 5) Chałupnik. samouk, w dodatku DINOL DONY o Spojrzała na ni.ego chło· 6.JO ,,Kiedy ranne". 6.35 Gimnasty fuszer, .We produkuj~cy swe wyłwo• - naue:::~~ do z E 8 w 
~ip~~u~ę~~~6.~Pł~7ro~d~~~Y••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ło ~ zacząć prz.edstawii·enie po 7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla szkół. 

·_.i_·_J 8.10 - 11.00 Pncrwa. U.OO „Król 
WltuZl1CUa ostro: pieśni''. 11.25 Wiedeń w pieśni.. 11.57 

- I.dź pan do budy! Sygnał czasu. 12.03 Audycja połu<l:nio 
Z bólem serca poszedł. Lecz wa. 13.00 - 15.00 Przerwa. 15.00 Zv• 

taprzysiągl jej zemstę. ciorys m~zy.n: „Lokomotywa". 
Gd k _l 15.15Kłopofy i rady. 15.30 Muzyka. 

. Y urtyna p.osua w górę, obiadowa. 16.00 Dziennik popołu• 
ukochana pana Flaczka stała na dniowy. 1605 Wiadomości gospódar. 
scei 't. cze. 16.20 „Kapitał, własność, praca" 

- Pójdę di.iś tam - dekla• - pogadanka. 16.40 Recital śpiewa• 
m ał d · d · czy. 17.10 Samochody pędzone drew 

ow a -- g z.ie, g zte .. , nem - pogadanka. 17.20 Recital or• 
. I zacięła się. Za.poannd.ała co ganowy.18.00 Audycja dla młod:tie?.y 
dA!ej. Spojrzała błagalnie na wiejskiej . 18.30 „Muzyka lekka i m~ 
F1aczka, ale on jej pokazał ję• ::yka powa.iina'' - gawęda m·u.zyc::.na. 
:yk„. .19.00 • .Podąg w nieznane" - k01116 

Czerwona 1· ak hura!k pod.su cert ro::.rywkowy. 20.35 Audycje l~ 
la · cl' d' · . · formacyjne. 21.00 Teatr Wyobuin.i: 

nę się po samą bu ę 1 noz~ ,,Zawisza C::.arny' ' . 22.10 Folklor rói 
ką pogłaskała pana Flaczka po nych krajów. 22.40 Wledza i k.siąż,ka . 
głowie. 22.55 Przegląd pra.sy. 23.00 Ostatnie 

- Kochasz mni.e? - spytał wiadomości. 23.05 - 23.55 l<onccrt 
s•eptem Poznańskiego Chóru Katedralnego. 
• v:. • . WARSZAWA 11 (Mokotów) 
!'\ll\vn,ę_ła .głową twierdząco. 14.00 Zespół salonowy. 14.55 Kon• 
- Po1dz.1es:: z.e mną? cert popularny. 15.53 Płyty. 16.40 Wia 

-Pójdę. .. pójdę... domośd sportowe. 16.45 Parę infor• 
Dopiero wtedy podpowice macji. 16.50 Kącik so~stó":'; 17.10 

d:iał „ l „Konterfekt Starego Miasta - re• 
JeJ ro ę. . , portaż. 17.25 życie kulturalne st~li ·. 

A Po prr.edstawienl'U· poszła... cy. 17.35 Program na jutro. 17.4-0 Mu 
Ale do dyrekto,ta na skargę. zyka lekka. 19.00 - 21.05 Przerwa . 
Pan Flaczek wyleciał z posady. 21.05 Muzyka lekka (płyty) . 22.00 „O 
Tragicznie z.Clkończył karierę te autorki" - od.czyt. 22.20 - 22:25 
atral Pr::erwa. 22.25 Fryderyk Chopm: 

ną. Koncert .23.00 - 23.55 Muzyka ta• 
Napoleon Sądek. nec:rna z. dancingu „Cefc • Club". 

Czv Madrvt skapituluje! 
Decvzia zapadnie w najbliższych dniach 

BURGOS. Według donie~ był do Madrytu, miał się wypo g-roz1c premierowi Neitrinowi 
sień otrzymanych z Madrytu, w wiedzieć za natychmiastow<) ka• na wypadek gdyby ten się upie 
kierownicz:ych kołach repuhli• pitulacjćJ i podkreślić, że prowa rał przv swvm projekcie dals::.ei 
kańskich panuje coraz większe cl.zenie dalszej walki z woiska• walki, wydaniem odezwy do na 
zdenerwowanie i rozprzęienie. mi gen. Franco iest bezcelowe. rodu, w kt6rei wvłoiv swój t>O· 

Pr::.ewodnicU}cy Kortezów Według informacji ze źród.el gląd. Że dalsza walka i est bei-
Besteiro. który niedawno przy• I wiarogodnych, Besteiro mial z~· celowa i weźwie do kal'itulacii 

Podr6i ·Bluma do St. Ziedn. 
dojdzie do skutku dopiero w kwietniu 

P ARYZ. W zwią.zku z po- I den ta Roosevelta w „Białvm chać ::. Francji przed wvboran-U 
głoskami w dziennikach o rze-1 Domu", nowego prezydenta Republiki 
kornej podróży b. premiera i Dziennik pi.su dalej, ie Blum Francuskiej, które maja sie od• 
przewódcy . stronnictvl.:a .francus nie zaniechał proiektu podróiy I być w dniu 6 kwietnia. 
kich soc:ialdei110.k!aJó':-" . Leo~aj do -t\n:iervki •. lee': tylko odr<Y- i . Po Vl"Y"?rach . natomiast iest 
Bluma ~o St. 21&1.n„ .otoczen~el ~zył 1e1 tenmn. ~1smo .za:z:nac:a, ~eczą .mozliwą , że Blum u& 
b. premiera zaznacza, ze po._gło~ ze Leon Blum me moze wv1e• się do Stanów Ziednoc~onvch. 
ski te nie odpowiadają t)rawdżie -
Koła te podkreśla:ią. że b. pre 

mier nie ma zamiaru . opuszczać 
Francji i Ż e nie udaiie się do Wzmocnienie sil zbroJnrrh 

P Dzl$ DNIA 23. IT. 1939 R. Stanów Zjednoczonych, aby od orzez Franc1·e w Somalii 
OWSTANCY W CHEŁMKU OR• być konferencję z prezydentem · 

GANIZUJĄ SIĘ. 16.20 „Kapitał , własność, praca" Rooseveltem. PARYŻ. „Figaro' ' w depeszy 
W ub. tygodniu pow<;t.ał o pr::y fo , -- pogadanka dla młodzieży li• D 'b d · b,.,..c f; ·rmv Bata „ . Chełmku Koło l 7 20 I Pomimo tvch zaprzeczeń ot - z :?.Il utti po a)e szereg szc:tes ·1~ • " cca nej . l . Recita organowy ł , 

Związ.lm Weteranów Powstań Naro• Wlad . Widomskiego. 21.00 ,.Zawi gan radykalno • socialistycznv gó ÓW o poważnym wzmocnie~ 
dowycb, do którego zapisało się oko sza Czarny" - dramat Juliusza „Oeuvre" twierdzi nadal, że · ruu francuskich sil zbrojnych w 
Io 40 członków. Słowackiego . 23.05 Koncert Po• I Blum nosił się z zamiarem PO* 1

1 
$om.a.li, które ostatnio wynosi' 

Zcbra111i uchwalili µadać honorową zn .ińskiego Chóru Katedralnego dróŻy do Stanów Ziednoczo• 
1 
ły na tym terytorium 3 tys. 

Prezesurę Koła dyrektorowi fabryki I p<'.' d dyr. b . dr. \\(!~e ł.iw a Gi cbu ' 1 I I 
&ta p. J. E. Remerowi, który rów• rowskicgo. I nvch i mi ał bvć w ci;').gu trzech str:.e ców se.negalski c 1 , 30 sa• 
li~ jest niepodległościowcem ._ ____________ ... dni go.;;ciem prywatnym pr~=Y • molotów i 2 torpedowce. stoją• 

ce w porcie Dzibutti, obeet1ic 
wmiocniono je do 5 tys . str:cl 
ców Senegalskich, 1 krążownik 
i 1 torpedowca. 

Dz.ierinik donosi równiei o 
aresztowaniu przez władze fran 
cuskie w D :.ibutfi szeregu O"'ób. 
oskar:?:onych o s:.piegostwo. 
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zy GM U NT CZ AR SKI bie: do bani z teatrem, żoną, bachorem i tym c~ ' · OP '• . ' - . ' bałaganem... . . 

I GRZECH NIE. p ElNI I NY' -Może je pan unieszczęśliwił? 
· - Wprost przeciwnie. Przede wszystkim dziew-
. - . · · czyna miała takie szczęście, że do dziś w to uwierzy6 

I 
nie mogę. Ożenił się z nią jakiś bogacz. Bankier czy 

PO Wie Ś Ć WS p 61 CZ i SD I, OSIJUll Dl praWdZiWJCh •uvdaneniacb coś w tym rodzaju. I jeszcze podobno ma do~tać ja-
-• · kieś pół miliona złotych •.• 

·---------------~-· - T.o pewno jakiś stary dziad? 
Dozorca składu cegły Marian Doniecki dał posadę swe• prawdziwych, w które wpatruję się nocatni. ·Bo· tych · . - Gdzie tam, bracie, młody, przystojny, elegan• 

AU pomocnikowi Janowi Chareckiemu, zbiegowi z więzienia. teatralnych mam dość po sam·e uszy.' w ogóle gwiż- cki. Dowiedziałem się tego wszystkiego w jednej ma­
Zażądał od niego dowodu osobistego. dżę na wszystkie baby.- ·Nigdy: nic dobrego od nich lej knajpce w pobliżu domu, gdzie dawniej m.ieszka­

Widząc, że swym żądaniem wprowadza Jana w . nie zaznałem. Wołałbym chętnie do każdej z nich, · łem i dokąd czasami zaglądam, by sobie przypomnieć 
niemały kłopot, Marian rzekł: · jak niegdyś wołałem trzysta razy do OfeUi: ·„Idź ·do dawne cusy. Podobne. . uawet ten bankier ma jakiś 

_ Ostatecznie obejdzie się bez dowodu osobistego. klasztoru!. .. ". I dziś znów sobie samemu zadaję tra- wielki majątek ziemski, z pałacem i w ogóle ..• 
Powiem szefowi, że go widziałem. Ma pan widocznie giczne pytanie: „Być czy nie być?"~ Trwać ~ takim· Tu urwał, choć nie zauważył, że ostatnie ~łowa 
swoje powody do ukrywania się, więc nie będę nie- poniżeniu i upokorieniu, w takim upadku po tak wy- Jana szczególnie zainteresowały. 
dyskretny. Teraz trzeba jednak coś zjeść. Jest tu nie~ sokich wzlotach, czy raczej skończyć raz wreszcie - Ho, hol .. - zawołał nagle - -niech pan po­
daleko taka przydrożna knajpka. Przyniosę coś stam- z tym podłym życiem ... Słuchajcie; bracie .. OLinowi- słucha! Słyszy pan? Przyszli już buchać cegły Ach, 
tąd, a pan tymczasem będzie pilnował składu. Dawaj czu, nie miejcie mi za złe, że ja tak Wykładam wam kanalie!.. Biegnijmy szybko! Zobaczy parul, jak ja ro· 
pan forsę. Co panu przynieść? wszystko, co mam na zołądku, ale musiałem się wr~ . bię, by strzec dobytku. 

_ Jestem prawie bez grosza_ szepnął nieśmia- szcie przed kimś wygadać, bo tak to w ciągu tylu Wy~ął · z szuflady nabity rewoJwer chwycił ta„ 
ki . . ćd . . nocy gadałem tylko do siebie ... Wybaczde, już wi~ · .tarkę .i pędem pobiegł w kierunku bloków cegieł. 

ło Jan, wyciągając z :eszeru pi~ ziesią~ ~?szy. - ł cej nie będę. Charecki za nim. Wkrótce ujrzał zarysy trzech posta-
Może by mi pan przymósł za jakie trzydziesc1 groszy . . . . 
wędliny i za piętnaście chleba. - P~oszę bardzo, mme. to wcale .me krępuJe. ci, śpiesznie pakujących cegły do worka. 
. tk .1 , / Zresztą, me mam pana za milczka. - Stój! - zawołał - rzucić mi natychmiast 

- I se ę c~steJ / - Kiedy ja słowo daję, że nie jestem gadu- worek, bo zakatrupię! 
- Al~ gdziez tam... • • . . „ łą, ale do kogo miałem mówić? Do furmanów ; cegła- . Ponieważ jednak tamci, zgoła tym nie stropieni, 
- Cóz to koch.an! pan .J?1Ja tylk';l zabi s~k. rzy; jak to już wspominałem? O, nie. To wolę młl- usiłowali zwalić pełny już worek cegieł na plecy jed-

- - Tak, .czysteJ Się nap~Ję, ale me wódki, lecz czeć. Nie zrozumieliby z tego wszystkiego ani słowa. nemu z nich, Marian strzelił w powietrze. J ednocze-
woay. To naJ~owszy. napóJ: . . . . Nawet mnie nazwali właśnie Milczkiem. Gdy się do śnie zawołał na głos: 
_ - Ha, więc, .drogi przy3~cielu, pomewaz Ja ~o- mnie odzywają, odpowiadam im tylko -mruknięcia- - Obinowicz, Parkot, Lagreck:i, łapćie ban-

bie co noc funduJę dwie setki na rozgrzewkę, więc mi, jak stary niedźwiedź. · . dytów, okrążcie ich, strzelajcie, jeżeli ~ędą chcieli 
podzielę się dziś z panem. - Dlaczego właściwie porzucił pan taką piekną uciec! 

Co rzekłszy, poszedł, deklamując przepitym gło- karierę aktorską? - . Jan zrozumiał od razu ten fortel. Wybiegł więc 
·sem jakąś ze swoich dawnych ról teatralnych. · - O, to było wynikiem długich moich rQium~·. z Ukrycia i pędz:ił ku złodziejom, by ich nastraszyć. 

Jan Charecki został sam. Cieszył się, że tak mu wań ... nierozumnych ... Prz.ede wszys~ je<';lnak chy.;. . Podstęp 'się udał. Złodzieje, przekonani, że dozorców 
się poszczęściło najzupełniej nieoczekiwanie. Po ba dlatego, że rzeczywiście trochę za często za·g~ąda- . jes~ kilku, rzucili się do ucieczki, zostawiając worek 
kwadransie dozorca wrócił do budki, obładowany łem do kieliszka. Przez to czasami ·zapomlpałem ro.le,_ na iniejscu. . 
prowiantami, niosąc dwie „setki" pod pachą. ni~ przychodzi~em ~a przedstawienia. Wasze zdro- · - Tak oto rozum zwycięża ślepą silę- zadekla• 

_ Zabieramy się do „wtrajania" _oznajmił wie, kolego Obinow1czl.. mował znów z jakiejś sztuki dozorca. - No, teraz, 
raC:łośnie. Tu podniósł kieliszek, . obejrzał pod światło, po- bracie, już będziemy mieli spokój przez całą noc. 

p
0 

chwili rozłożył wszystko na awie równe czę- wąchał 'i wychylił,· krzfW:iąć się przeraźliwie. Jan .. Z . przyjemnością stwierdzam, że spisaliście się dziel• 
Jci, wyjął dwa kieliszki, przysunął bliżej latarkę też wypił parę kropel ze swego przez grzeczncść. , nie i qdw~e. 
i rzekł: - Tak, tak. - mówił dalej dozorca - . ttąbiłspi t 1>,o czym stanął w pozie Napoleona, założył ręce 

wódę, jak smok.„ l_"ak.ppmpa ... Traci,le·m. pamięć. Nie . VI sposób · „napoleoński", poklepał Chareckiego i za• 
- Smacznego wam eyczę, panowie - po czym mogłem uczyć się ró\i. Po~ ·tym miałem żonę, stale deklamował: 

C:todał, że to także z jakiejś jego roli. kwękają~ą; sch. or.owa.·ną .. i .. c_ órkę - ·nudzi" arę. Taki .. · el , . - I?. o. b.rze , się spisali. ści'e, Obinowicz. Szeregowca 
Jan Charecki w świetle latarki ujrzał Oziwne dwie jędze, które 'mi' w:ci~ż. robiły c~cyje o każdą, na- Obinow:icza wymienię w rozkazie dziennym. 

&łyski oczu i purpurowy nos nieszczęsnego wykole- wet najmniejszą lib~~yjkę:.r .. . · · . .' - O, wi~zę, że pan dobrze grał Napoleona -
jeńca. Domyślił się, co to oznacza. Musiał być okrop- - A cóż się z ilimi s.tałor: . . przyznał Cbarecki. . · · . 
nie zapijaczony. Tymczasem Doniecki z pełnymi - Nie wiem, nawet: Puściłem je kantem p~e<ł- . . ...... ~.rawda7 ł~ .szko~a tylko, ze nie D;lam !to-. 
ustami mówił: dwoma laty. Zwiałem, trzasnąwszy „d.rzwiemi. BQ„„ stiumu. Ach, mój drogi, Napoleon w „Madame-Sans-

- I pomyśle·ć, ze mam za sobą trzysta fazy gra- ·między nami powiedZl.awsży, ślubu ro . f~ z nią nie :, .. Gene" .to . była moja popisowa rola. Po tym grałem 
nego Hamleta! Trzysta razy, mój drogi, i z jakim po- brałem. Ale i tak jakoś żyliśmy ze sobą jalO.eś dwa- · · go jeszeze w· lepszej sztuce. A wiecie, bracie, kto ją 
wodzeniem! A kim jestem dziś? Kochankiem gwiazd... dzieścia l~tek. Szmat czasu; hę? Podobno moja stara napisał? Nigdy nie zgadniecie ... 
Tylko nie teatralnych, bracie, nie teatralnych, lecz mówi, że jest ... wdowł\,'he, he, he.„ :p_owiedziałem so- (Dalszy cią.J? iutro) 

•. · jaka~ : nich pomoie mą rozwiizac tę zagadke- - · 
· ·· ·! , , Moie doWiem się czegoś od słuibv - pomyślal 

nagle. --

kra niespodzianka. Gdy spytał pokojówkę o Nmv •• 
dziewczyna odparła: ' 

- Miss Nelly wyszła dziś bardzo wcześnie„. · 
~ Dokąd? - krzyknął Joseph - Sama? 

· - Tak.„ 
- Czy powiedziała coś? 

. „ , -:- Nie, nic„. 
" ł$ GIClNE DZIEJETIOllł LUDILRlUCONYCll NA r&LE L s , ., , Jos~howi ~ciemniało przed oczvma i kolana 

~ ugięły się przed mm. 
·1a1t tylko Joseph opanował się nieco, wezwał do 

Józef chcąc dowiedzieć się iab bvła l'f%VCzyna 
«łenerwowania Nelly, opanował się i z.nów zaczął 
ją delikatnie głaskać po głowie, pomimo, ie pożerała 
go niecierpliwość 

- Kochana, powiedz co się stało? No, uspo1 
kOj się„ •• 

Nelly wciąż ieszae płakała. To wszystko, co 
~ała się w sobie stłwnić, nagle wvbuchlo z niebvo 
walą siłą i zerwało tamy samoopanowania. 

- No, uspokój się Nelly, droga dziecino ••• 
Ostatnie te słowa podziałały na Nelly, jak ude1 

rzenie obuchem po· głowie. Słowa, które on wymówił 
w formie czystej pieszczoty, iakiej użvwa mężczyzna 
w. stosunku do kochanej kobiety, prażyły Nelly iak 
r0%!Pćllone żelazo„. W pierwszej chwili zaczeła drżeć 
jak w febrze, a następnie zerwała się z taipczanu. 
chcąc wybiec z pokoju... , 

Joseph nie pomawał iej. Tei twarz była kredowo 
blada, a oczy płonęły. Nie płakała jui. Zatrzymała 
się nagle pośrodku pokoju i ciężko wzdychała. 

- Harry - rzekła całkowicie zmnienionvm gło, 
sem - Harry „. pozwól mi odejść ..• 

Twarz Josep ha wvkrzvwił grymas bólu. A więc 
jego podejrzenie było słuszne„. Nelly kocha innego •• 
Ale dlaczego nie mówi mu tego otwarcie?.„ 

- Czy chcesz odejść? - zapvtał drżącym gło­
sem JQseph. -Do kogo? Co się stało, Nelly? Kim on 
jest? Dlaczego mi o tym dotychczas nie wspomina.­
łaś? 

- Mylisz się Hany i to bardzo„. To nie ten poo 
wód, o którym myślisz„. Wvieżdża.m„. Do matkL 

- Do matki? - wpił w nią przenikliwe s.poirze• 
nie. T oseph. - Chciałaś przecież, aby przyjechała 
tutaj? 

. Nelly wbiła wzrok w podłogę i nie odi>owiao I ~ebie miste~ Gamperta. . 
dała. . , _ , . , Gdy mister Gampert przekroczył pr6a- 1ego ga;. 

- Czy jest to ·twoja odpowiedź, Nellv? Co się · · binetu, Joseph zapytał ~o~. • • 
stało? Dlaczego nie chcesz mi powiedzieć co cię trao . . - P~?szę nu pow:edziec, mist.er Gampert, czv. 
pi? Powiedz wszystko. Kochasz innego mężczyznę, · me. ~u~azył pa~. c~ się stało z miss Nelly podcza1 
młodszego, który nie ma siwych skroni, który. może· mo1e1 rueobecnosc1 · ··· . • • . 
żarliwiej calurie niż.la?... - Jak mam to r~umtec? - zapytał umyslme 

_Nie ftarry, nie... Ga~pe.rt,- chcąc aby 1ego słowa odmosłv wię~e 
A · · t ł ? p · d hl' · ł · wrazeme. - więc co. się s a o . . owie z... - z izv się C ł 1 · b. ":> 

do niej Joseph. , . . - zy .Praco:wa a n.cmna m.e Vf m;ze. . 
- Nie mogę 0 tym mówić _ załamał się ie) 7' <?· n~e. luz od kilku. dm m~ bv .:> w biurze • .._ 

głos. _ Pozwól mi dzis wyjechać... Prawie, ze nte. op!l~z~ła m1.eszkama.„ 
. ~ • --"" Czy nikt 1e1 me odwiedzał? 

- Ale ~o s!ę stało: P?kąd chcesz _1echac? ·· _ Nie. 
- ~owiedz1ał;m Cl .1uz .. : _do, ~~k~·~· . · ~ · - Co więc tuta i się wydarzyło? Dzi~ 7wvśzla 
:- 1: ak n~i:de · Musi. b~c przeci~z 1akiś ~az~v . bardzo wcześnie i nie powiedziała dokąd idzie ... 

powód, ze tak. na~le .zmi~mła~ swo1e .P~OWI~ie. : - Dziwi mnie - Gampert rozejrzał się woko~ 
- . Na rai;1e ~1e pyłaJ . ~ ni~„. Zh~l się nade ło ·- ale.„ ' · . 

~ną ..• t J>OZ'Yol tm !era: ~ilcze~~·· .M.o:e będę mogła - Co za ale? Proszę mi opowiedzieć, co pan 
c1 o WIS%ystktm powied.z1ec za kilka dm„. wie ... Test to na1wet pańskim obowiazkiem„ • . 

- A .dziś nie? Gamoert milczał iednak orzez chwilę. 
- Nie... . . • • • . . . - Dlaczego pan milczy? - niecierpliwił się iu~ 
Tosep~ przez .chwilę ~wa~qte !e' stę l?~Vl?ląda~. Joseph. · 

a nast~ie szybkim krokte!!1 opus~tł l?<>ko1. Zap~1ł - ·Testem związany słowem honoru - znów ro~ 
cygaro t spacerował po sw01m gabmecte · wstrzq.smę.o zejTzał się 'Gampert. 
ty do głębi. · · · - Komu dał pan słowo honoru? 
, Co się stało? - starał się rozwi~uć niezwvklą - · Miss Nelly. 
zagadkę - Gdvbv Nelly rzeczywiście kochała - A więc pan wszystko wie? Pros?:e mi więc 
drugiego nie pła'kałabv ·i nie mówiłaby w ten sposób. pow;edzieć, c.o się wydarzyło podczas moiei nieobec~ 

Myśl ta nie dawała mu spokoju ·j przez całą noc ności. 
nie mógł %mruźvć ok.a. pomimo, że bvł zmęczonv no.- · - nziwi mnie ... - na twarzv GamT1erta poiawił 
dróżą... Tedno było tVlko ·dla niego i'as.ne: Nellv się fekki uśmiech __:.. Ale jest to mocno nieprzviem• 
przeżyła i~1<ąś tragedię ... ·Ale iaką?:„ Różne ". mvśU- ne„. Ponieważ misc: Nelly prosiła mnie, abym pautJ 
przelafywały mu przez roz-gorączkowanv umysł... Nie o tym nie mówił.:­
wiedział iednak 'PTZV jakiej z nich ma się ::.atrzvmać: IDalszv ciai.? iutro) 
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Jak odbedzie sie condave 
Wspaniali . rrsunek. znanego malirza 

Jak wiadomo, n:iikt z osób po pewnego artysty mal~ z pl'O<' świecy, a następniie uklęknąć 
stronnych nie może być obecny pozycją., aby na podstawie od.; prud ołtarz.em i przysiąc, . że 
podczas conclawe kardynałów, powiedruch dici1ku.mentów i fo~ wybiera tego, którego uwaia-za 
które ob~era Papieża. Nie ma tograifiiii. poszcz.ę!fólnych .kardy" majbardz.i.ej odpowiedniego na 
więc mowy, aiby dostał się na nałów odtworzył zebrame con~ stanowisko Papieża. 
nie iakiś fotograf prasowy lub dCl!We; .Po wyborach kartki te skła.: 
;rysownik. Obecnie obraz ten został u~ da się, zszywa jedwabną nitką, 

Jednakże pii.smo francuskie kończony. Artysta z nadzwy" z:wtiązuj.e i spala. Następnie kar 
· „Match" dało swoim czytel.M" czajną dokładnośoią . odtworzył dynałow~e otaiczaiją nowowy" 
kom możność „zajrzenia przez · kardynałów uczestników, branego , ~tóry sied. z.i ni~cho 
dziurkę od klucza" na concla.:: conclawe podczais . wyborów mo na troru-e pod balda.chimem. 
we. Zwróciło się bowiem do przed ołta:rzem. :Sykstyfi.skiei .~a 1Wówc~ na;t~puje ~atni . ~~ 

plicy, gdzie kaidy :z: ruch pow~ ce;emonu uswi~cone1 tradyqą 
nien odczytać s-woją kartkę wy , wiekową .. Nowo " wybrany Pa 

Kalendarz dnia borczą. UlJPiec:z:ętować ją laik.iem . p.ież wyp'ówiada sakramentalne 
któ.ry roztop.i nad . płomieniem słowo „Przyjmwję". 

23 
CZWARTEK 

Piotr Damian b. 
Jutro: Maciej a.p. Wnuk króla·wei Wiktorii ·angielskiej 

z U1iz9tą UJ ·warszawie 
Słońca wsch. 7.01 
zach. 1727. W środe 0 godz, 8.58 pocią~ dor Moltke· z członkami amba• 

giem · berlińskim przvbvH :z: wi- sady niemieckiej w Warszawie. 
Księź. wsch. 8.11 d p l k' · d p d od zach. 22.23. zytą o o s 1: l)rezes mię zv" rezes mtę zvnar owego sta 

KRONIKA msTORYCZNA: narodowego stałego komitetu łego komitetu kombatantów von 
1766. Zmarł we Francji król St. Les:z.• kombatantów . (CJ.P.) książe Sachsen - Cobuig " Gotha oraz 

c:z.yński. Karol Edward von Sachsen~C~ towarzyszące mu osobv po przy 
1859. Zmarł w Paryż.u Zygmunt Kr~ burg " Gotha ;wnuk królowe1 witaniu sie z oczekufacvmi, prze 

siński. . · .. Wiktorii angielskiej oraz czoło szli przed dworiec gdzie horio 
19~! ~Lronacia króla Belgu Leopol• wi prz,edstawiciele kombata!l" ry wojskowe oddata przvbyłvm 

tów niemieckicq pp . . g~. Wtl• gościom .kompania reprezenta­PRZYSŁOWIA: 

Str. 5 

• 
fLUCU · 

helm Reinhard, '. prez~ b. wojao cyjna federacji. 

ków, gauleiter "ScJlwede " Co•· .--.·----------... ------------------------

t~~it!::~:k;~ Dorobek.polskiej llolJ handlowej 
Nie masz winy bez przyczyny. 

Tłumaczenie sn6w 
P. Balina z Woli Otrzyma Pani 

pieniądze. Wojske>wy myśli o Pani. 
Będzie rozrywka. Przykrość z powo 
du plotek. 

P. Jaga Ewa 32. Pozna Pani Ka­
rola. List nadejdzie. Jazda będzie nie 
daleka. Przyjemna nowość w rodzi­
n ie. 

zZ:~d ółXt;~c;.i.o.o.':1t:;; , pokażemy iwiatu na wielKiej Wystawie w N. Jorku 

Osamotniona B. R. Mężczyzna w 
mundurze myśli o Pani. Spełnią się 
pragnienia. Będzie zabawa z dziec­

. łdem. Daleka podróż w pnyszłości. 

zesem g-en. Góreckim, komen1> 
danf główny zwi<Jik.u gen. Tar~ 
nuszkiewicz, pr:z:edstawiciel M. 
S. Z. radca Meysztowicz, prezes 
okręgu stołecznego f ederaoii 
Ołpiński, członkowie zarzą.du 
poszczególnych związków sf ede 
rowanych. ·. ·i . 

Obe<:ni ·hvli róWniei1 ambasa~ 
' 'I .„ ' '·.:r•t• · ..•. . f'"':' ' ' .„ ... .. 

P. Ola Kasztelanka. Rozczaruje się 
Pani do znajomej osoby. Będzie lek­
kie i.krótkie nied<:.lmaganie. Czeka Pa. 
nią długie życie, dużo radości. 

· Ołwoek 166 - łL. Otrzyma Pani 10-letni .Ucld ·. IOtoWłt'nt 
list, lub papier urzędowy. Rozrywka 
będzie. Przyjemna praca. Rozmowa TARNOPOL. lO•letni .uczeń 
z bliską kobietą. „R~d.nej S:zJkoły" w RadziechOCI 

P. Eugenia. Ma Pani silną wolę i wie, W asyłysz~, p.rzehił w cza 
dobry charakter. Będzie szczęście w siie &Pr:teczki s:Wą 9•letnią ko'l~ 
życiu rodzinnym. Wydatek niespo- żankę, ·~.. .' · Laszek. 
dtiany czeka Panią. Miłe odwiedziriy. 

P. Janeczka M. Ktoś powie Pani: Zwil$łQIJI wios-nv ' 
„Nie jest Pani. ła?na. ale bardzo mi- W Gródku Jagielo{)'sikim pod 
ła". List nadeJdz1e, lub pal?ier urzę- Lwowem pojawiły ~ę żmije. 
dowy. Szatynka odegra duzą rolę w p d . ·· · · · · · 
Pani życiu. ' rze wczęsne . poJa'Y1eme s1~ 

„Kuzynka„. Wsławi się . Pani w im~j !Ń~jscowa 1ud~?ść 'iint:ero 
przyszłości Brunetka jest Pani życz- pretu1e Jako z.a.-powledź wcze11 

liwa. Blondyn myśli o Pani. snej wiosny. · 

Na malej wokand~l.e ••• 

żelazko w robocie' 
cz1li: .~Nietegie zeznanie" 

(A. E.). W Sadzie Grodzkim - lak to skąd. · ·Wzielem i:J 
toczyła. sie sprawa Katarzyny za ogonek, przytklem do nosa t 
Ruczaj przeciwko Eu.~enii Mar. iuż. 
kowskiej, oskarżone; o pobicie. - Ko.~o? 

Pokrzvwdzon;i twierdziła sta= - No te rvbe. 
nowczo, że pani Eu~enia udeo - o -
rzvla ia żelazkiem, ta ostatnia lak sie okazało, pan Żulik 
natomiast broniła sie, że tvlko bvl w swoim czasie obecny przv 
wvmachiwała owym przyrzcJc kłótni dwóch nieznanych mu 
dem, gdyż miała właśnie praso"' handlarek w Hali Mieiskiei o 
wać. nieświeża rybę. Otrzvmawszv 

(rJ Pomiędzy licznymi ekspo- ku. „Złociste Słońce" , wykona- wykonane Muzeum, stworzone 
natami, obrazującymi wielki do ne w najdrobniejszych szczegó- przez fanatyka - wielbiciela mo­
robek Polski na Wystawie w ~o . ł11ch prawdziwie po mistrzow- rza hr. Ledóchowskiego, nabiera 
wym..Jorku, znajqą się r6Wnież .. sku, • będzie najlepszym dowo- się mimo woli ufności w przy­
ekspónaty ilustrujące rozwój .dem, · iż PolsJrn posiada od wie- szłość. Są w Polsce ludzie, któ-
naszeJ floty handlowej. 'ków 1włas11e t~adycje morskie. rym sprawy morza nie są obce 

SWIADEC'l'Wo ·NASZEJ. MmOS(;, :gp. 1'fORZU - TO i dalekie. Miłość ku bezkresnym 
. EK~PANSJI ~li~OR~KJEJ ·: FUNDAMEYT oceanom - to fundament pod 
„ Nięzależnie Qd, lici?;nych wy-. , ... , ., lWOCARSTWOWOSCI. mocarstwowość Polski, którego 

kresów, fotografii i map w stoi- Wszystkie modele.wykonano w nie gdzie indziej szukać należy. 
sku tym znajdą pomieszczenię. skali: 1:100 .• Oglądając je, jak Daj Boże, aby zrozumieli to 
modele najprzeróżniejszych stat również zwiedzając całe, z wiel- jak najszybciej wszyscy bez wy 
liów, które przemierzają dziś kim nakładem pracy i kosztów I jątku Polacy. 
pod polską banderą morza całe­
go świata, ·świadcząc najWymow 
niej o tym, że Polska docenia w 
pełni olbrz,ymie znaczenie sze- \ 
rokiej ekspansji zamorskiej. 

Modele te wykonane zostały 
w Warsztatach St. hr. Ledóchow 
śkiego. Właściciel ich i twórca 
jest znanym w Polsce założycie 
Iem p'iękn~go Muzeum Morskie­
go, mieszczącego się w .Warsza­
wie przy ul. Przemysłowej. ·' · 

15MODELI 
Ogółem wysłanych zostanie 

do Nowego· .1orku 16 sztuk mo­
deli. Zamówił je Departament 
Morski Min. Przem. i Handlu. 

Skazanie dyrektorów teatru 
za przetrzvmvwanie składek 1racownia1ch 

Ref erat karny starostwa Społecznej w Łodzi. 
grodzkiego w Łodzi skazał dnia W ramach łódzkiego ,,skan* 
2l~go b. m. dyrektorów teatrów dalu teatralnego", który stano" 
miejskich pp. Kazimierza Wro" wi przedmiot wysokiego za.inte 
dyńskiego i . Hugona Moryciń~ resowania opinii społecznej w 
skiego na grzywny w wysoko• Lodzi, podkreśla się, Że ogólne 
ści 150 zł. kMdego, za przetrzy zadłużenie teatrów w stosunku 
mywanie składek pracowni" j do Ubezpieczalni Społecznej 
.czych~ należnych Ubezpieczalni wynosi 130.000 zł. 

·wizyty wojskowych angielskich 
w Bułgarii i Rumunii I Linie Żeglugowe „Gdynia - A-

meryka", Żegluga Polska i Pol- LONDYN. W tuteiszvch kolskich kół woiskowych. 
sko ·- Brytyjskie Tow. Okręt. łach politycznych przywiązują Należy stwierdzić, że po rat 

Eksponaty te będą przeglą- znaczną. wagę do podróży wyże pierwszy od wielu lat bawi w 
dem naszego dorobku w dziedzi- szych wojskowych i ekspertów Bułgarii wyŻszy oficer szt.alb~ 
nie floty handlowej i pasażer- mor.skich Wielkiej Brytanii do wy armii angielskiej. Koła u.rzę„ 
skiej. Tysiące zWiedzających zo · stolic państw bałkańskich. dowe twierdz<J iednak, że 1)()ol 

baczyć więc będą mogły ną.sz Tak np. w Sofii bawi generał dróż gen. Baument iest normal 
szkolny żaglowiec „Dar Fonio- brygady Baumont N esbitt, któ" ną . ins.p~kcją. placówek attaches 
rza", statki pasażerskie: „I'ił- ry zajmuje stanowisko zastęp~ wo1skowych na Bałkanach. Gen 
sudski", „Sobieski", i „Łódź", ca cy. wydziału informacvi:nego, w Baument udai.e się z Sofii do 
ły szereg pięknie odtworzonych ministerstwie woinv. Gen. Baue Ankarv. 
miniatur statków hpndlowych i ment był przyiętv przez premie Według doniesień z Bukare-.o 
towarowych i t, p. ra oraz przez ministra wojny, a sztu, wice o admirał Cecil Us" 

Niezależnie · od tego wysłany . poseł angielski wydał na jego borne zwiedził we wtorek ko• 
zostanie na Wystawę model tran ' część obiad, w którym wzięli u~ palnie naftv w Ploesti i Canoe• 
sportowca polskiego z xvrr, wie d;.iał przedstawiciele bułgar~ na. Wreszcie dla wvśwretlenia zaś wezwanie do sadu, mniemał 

sprawv sędzia wezwał na salę że kłótnia owa zakończvla · się 
świadka Chn1zostoma Żulika, sprawq. karna. · · · · · ·' - · · 

sa~ać0°b~w'i:~~k wie o tei ta!::~~miR~c~:t~!1!~J:::,i ~:~ Śmierć dżieck·a W D-n m!eniach 
Wczorai admirał Usborne 

był obecny na bankiecie, wydcv 
nym pn:ez króla Karola dla W! 
czestników konferenc·ii ententy 
bałkański ei. sprzeczce? i żulik nic pewnego powiedzieć I· Straszl•wy wypadek w. zakładzie fryzjerskim 

- Wszvstk wiem, bo aktto nie mógł; przeto sad zrezygno= . ~ . · . . 
ratnie byłem tamu;. I wal niebawem z jef{q zeznań i POZNAN. · \V Trzebnicy, !=as .w.ylała trochę spirytusu na 

- Wiec jak tam bi-•lo z oskar: uniewinnił. oskarżon;J pani<J. Euo~ pow. kępi~skiego, wvdarzvł stę 
1 
sukienkę... . . . . . 

żon;J? j .({enie dla braków dowodów wi= w tych dniach C?kropny wypa.

1 

Po .chwib ow gosc z~pahł sp1 
- No faktycznie, że śmier" ny. . I d:k •. . którego .ofiar<} 1-?adło .l~· ~v!us na J?O~łodze! a rowno~ze• 

działa . I Ale ponieważ po opuszczeniu . miesięczne . dzteck?· ~~ian?wi~ie s':11e . pł~m1eJ11e ob1ęły przesi.ak• 
- Co? sali sadowei na.ni EutZęniił. ąde= ' w zakładzie _frvz1erskim .. Kupl• 1 mętą. ~pirytusem sukienkę dz1ew 

- Zak ora.t!ne zdrowia. oan:e rzvla pana Żulika za to, iż oo" Yot"V, nalewał 1:den. z gości sp1rv I czv:nki. . · 
sfdzio. że aż zatvkalo Ta bvm wiedział .,f akłl'c.znie. że śmier· tus do ~apalmczk,i, or:::y · c:z:vm I. • J?~znał;t ona t:rzy tym . tak 
taka od razu bez okno do śmiP= działa", więc wvnikla z fet!o no-~ r;zęść sp1rvtusu ~lała ste n.a p :; ·. c1ęzk.1ch poparzen. ze. oo kilku• 
tnlka wyrzucił. I wa sprawa s;Jdowa, o którei nie dł9gę. Mała coreczka Ku1a\\y x0dzmnvch meczarn1ach z.mar-

- A !e sk<J.d świadek.,0 omieszkamy napisać:. . · , ,. 1.h1• ... 

Sir Cecil U sbome odovwa 
swą. podróż z ramienia organi"' 
zacii „British Council". na któ~ 
rei czele stoi b. komisarz Wiel­
kiej Brytanii w Egipcie, lord 
Lloyd. 

NIE ZAPOMINAJ O TYCH, 
KTóRYM ZABRAKŁO 
PRACY T CHLEBA. 
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Bank,ructwo zagraz· a Europ1·e Tragiczna ofiara gór ~(·! 
1 . Jest nia urzedniczka „Rodzinr koleJoweJ11 

jeśli Die przerwie WUŚf.ilU zbrO)lń Tak iuż donosiliśmv, w sobo „Rodziny Koleiowei" (Żulińskie 
• tę tnaleziono w dolinie Strążyn go 9). Mieszkała wra:z: z matką 

LONDYN. W-hbi~'. Gmin „Pragnę jednak podkr.eślić, tać się p<>łoiyć kres sytuacji, kt6 skiei pod Zakopanem zwłoki tu fulią przy ul. Żelaznei 18. 

toc:;yła się wczoraj dailsza d-eba że uwaiam za nasz obowiązek, ra .- 'O ile nadal ma. trwać i roz i:ystki, która zmąt'.ła w .tragicz" W ubiegły wtorek otr:z:vniała 

ta w sprawie udz,ielenia rządo~ nie przepuścić żadnej okazji, a- wi.iać się - milsi doprowSidzić nych okolicznościach. Obecnie urlop tyiodniowv i wviec:hała' 

wi pełnom.ocnictw na :z.a:ciąg.nię by usiłować przekonać inne r:z:ą do banlquctwa każdego kraju ustalono, że iest to 32-letnia He do Zakopanego. W piątek mat 

ci.ie pożyczki wewnętrznej na ce dy o szaleństwie. drogi, na któ" w Europie" - zakończył pre" lcna Badowska. Pracowała o.na ka jej otrzymała kartę z powin" 

le zbrojeń do wysokośd 800 rą wszyscy weszl}śmy i aby sta" .mer. • w Warszawie w biurze zarządu szowaniami imienin, które ob" 
mil.iooów·funtów. __ ll!lll ________ lml! ________ -._,. ______ ..,. _______ ._ chod~iła w piątek. W kartce tei 

ba~b~i:Up!~=~~1~~em1: p· o zam·a: r"do· •1•an1·1 · m1·n1·s1ra bie~~ ~:l~~asp~~e~a;a!to~~ewł; 
ra Chamberlaina. W kopanego i w poniedziałek za~ 

Zdaniem . premiera, byłoby mierza wrócić do \Varszawv. 

zbrodnaą pozwolić na to, aby prasa japońs)la domaga ~ję iBterWeDC)i Władz Matka czekała iei powr0tu, :l 

sytuacja obecna, w którei . trwa gdy w dzienniku przeczvtała n 

wyścig z.broj.eń, miała trwać TOKIO. W kołach polltycz" kłócających sp<!>kói· miasta. podk!'~~!,1, że stan dzis~~1szv mo tragicznvm zs.ronie turvstki , zr.) 

nadal. Niestety, chw~la stosowa nych i w prasie f apońskiei sytu „Tokio Asahi Szimbun" iąda ż~ doprowadzi<.:. cio zadrażniClli? zuniiala że to iei córka. tvm b;u 

na dla uzyskania porozumienia acia w Szanghaju iaka się wy• bv wreszcie międzynarodowa ra s,"6u1ko.w z par.istwamt ob.cym1, dziej że zgadzały się wszystkie 

w sprawie rozbrojenia jeszcze tworzyła po zamordowaniu mini dą mieisca w Szan~haiu wypo• a .-·z.:zęgo!n!e z W. Brvuma. szczegóły 

nie nadeszła. stra spraw za.granicz.nvch ·nądu wied.:z:iiała s.ię czy zamierza pod~ D:.ier:ni:. ź..;Ja, bv władze 1a;' · 
Zbrojenia nasze, mimo iż są nankińskiego Czen • Lu, uważa dać kontroli grasujące tam ele• pańskie w Szan'taiu ukróciłv -------------• 

wielkie, są przeznaczone jedy" na iest za bardzo niebezpieczną. nienty wywrotowe, przy czym wreszcie r.>ootę anty" iaj.)ońsk~. POPIERAJ L.Q.P.P. 
nie dia obrony, zaś o ile praw" Zarówno prasa, iak i opinia · ••••••••••••••-

dą jest, że inne państwa nie ma kół politycznych domaga się bar 
ią większych zamiarów w kie" dzo energicznych kroków ·ze 
runku akresii. aniiżeli my, to wó stronv. iapóńskich władz woisko 
wczas przyjść musimy do prze wych w Szanghaju, mających u 
konania, . że wszystkiie niszczą• niemożliwić gromad.zenie się na 
ce na.s zbrojenia są skutkiem nie terenach mi~dzynarodowei i fran 
1'01'0'%UDlienia· : i" rnskiej koncesji elementów za• 

Bandyci kolejowi grasują 
na liniach w okolicr Kiiowa 

' MOSKWA. Na Limach ko• 
{ejowyoh w okoJi.ca:ch Kijowa 
grasują bandyci kO'lejowi, któ" 
r:.y napadają przeważnie na 
pociągi towarowe. 

"!W tyoli dni.ach uzibrojona 
Oan.da usiłowała niaipa:ść na po• 
ciąig na stacji Post Wolińsi-.:;. 
Pałrdl GPU przydzielony d1a 
'OC:hro.ny pociągu zmusił bandy 

tów d·o ucieczki. W czasie wał 
ki zginęło trzech bandytów, 
dwóch m~1ilcjantów zostało ran• 
nych. 

Stwierdzono, Że bandyci re• 
krutują się przeważn,i.e spośród 
usuniętycn ostatnio z fabryk ro 
botników, pozbawionych moi 
ności za,robkowania. 

Terroryści irlandzcy działają 
Zn6w rzucono bombel 

· Bl!LPAS1". W ie'dnei :z.: naibar 
Cł:iiei ożywionych dzielnic rr:.ias• 
ta, wybuchła w gmachu po" 
klasztornym, w którym ;;.naiJuie 
się ob;;c.nie lokal pewne•i organi 
zacii katolici<lei, bomba. 

f'k~plo:z:ia SJ>t>wodowafa wiel-

kie &zbdy. Z 6„ciu osób, znai-­
du :ą,·y .:".1 .'-ię w lokalu, jedna Je 
znała dość dężku.:h obrai:c.i. 
Bomba była rzucona przez oikno 

Ogólnie mniemaią, że eksplo 
zja jest dziełem, terrorystów it• 
landzkich. 

Jutro będzie · zapóźno • • 
JUZ 

los Dziś kup 
w kolekturze 

;~DT«.~At8!~!!!f!\ł! 
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Po zakończeniu FIS w Zakopanem 
należ' baczn11 uw11e poświecił naszemu narciarstwu 

Mistrzost"'°a FIS 1939 tnamy lee" kontra „Wisła", a zowodni- wów Staszka Marusarza, bo prze 

już poza wbą. Zgodżiliśmy się cy aż bledli z emocji słuchając cież z pewnością mogliby wła­

wszyscy, że obok olbnymiego raportów o toc,i;ącej się sprawie ściwi ludzie wpłynąć odpowied­

sukcesu organizatorów, obok honorówej płk. Wagnera z dyr. uio na naszego asa skoczni i u­

jak najlepszej propagahdy Pol- Kasztelewiczem. trzymać go przynajmniej w cią­
ski i jej zimowej stolicy- tegq- Jeszcze długo przed dniem ot gu ostatnich dni FIS·U w odpo­

roczna rewia ńarciarstwa świa· warcia FIS-u słyszeliśmy także wiedniej formie psy$hicżnej, 

towego ptzyniosła szereg hole- o niezwykłej animozji, jaka pa· Znamy argumenty, którymi kar 

snych rozczarowań naszemu spo nowała między zawodnikami z miono Marusarza, którymi usi­
łeczenstwu sportówełllU. aata- Zakopanegó, a ślązakiem Ma- łowano w niego ·wmówić, ie 
ziła tysiączne tłumy na wido\Vni tusznym. Zapanowały tak „mi- „musi Z\vycięźyć" i te argumen 

na gorżkie chwile zwątpienia. łe" stosqnki na obozie tre_ningo-1 ty absolutnie nie trafiają nam 
Przede wszystkbn stWierdzić ~ym i koledzy tall; uprzyjemnia do przekonania. 

a.ależy, ie nie wob\o już «Jzisiaj li Mat~znemu poby.t ~ Zakopa- Jedenaste miejsce Zubka w 
pa.tneć na. sytua~ję, .w świało· \nem, ze Sl~~ był JUZ zde<:y~o: biegu 50 kim, piąte Staszka Ma· 
wym narc1arstw1e Jedynie pod wany ustąpic z reprezentacJ• 1 rusarza w skokach i awarte An 
katem supremacji śkandyna- zrezygnować ze startu. Trzeba drzeja Marusarza w kombinacji 

wÓw. było perswazji Wielu osób, by - to jest skromny nasz dorobek 

W ciągu ostatnich lat poszcze- ~atuszny poz?stał dalej ~a ~bo· sportowy FIS.u - że grom.kim 

gólni Nie~cy, Włosi, Jugoslowia ~ie •• Po. raz pie!'"'sz! więc. 1• w głosem wołamy: Nasi narciane 
nie i Pol•ty tobili stale ltyłomy Jak~. ni~powiedmej ch"?li ~ byli przygotowani niewłaściwi~ 
na tward~j siale narciarstwa narciarstwie za~zęły się dzi.elm- Trzeba wyciągnąć z tego kon·

1 
skandynawskiego. Niemey poka cowe swary, ob1aw dotąd ntespo sekwencje, trzeba w przyszłości 

J• · ~·"' • • b" ł tykany. . - • k d dni 
za 1 -.vri=zc1e w ciągu u 1eg ego N. d . . _ . 'li . , pow1erzyc opie ę na zawo • 
tygodnia swój lwi · p~zur i Ich . •e ~ciągmęc 1 pos z~ięc 0 - kami innym ludziom. Narciar· 

zwyci~stwa w kombinacji norwe piekunow naszego n~ciarstwa stwo polskie znalazło się teraz 

skiej i otwartym konkursie sko- b~ło tym i:azem bez bku; ~gr'!- w impasie. Musimy je z tego wy, 

ków mogą teraz W)'wolac U· nas niczymy si~ do przyp~DlDJenia ciągnąć i to jak najpręchej. 
uczucie żalu: jaka szkoda, że to ~prawy Schindł~ra: który ~rzy 
właśnie Ni~mey (a •ie m~, Pola- tłlnym _ nas!&~•en~u psych1cz-
c1, gospódał'Ze FJS..iu~ stanęli na ~ym mogł zdz!alac bardZ?, ~u- NA zagraniczne ekspedy~Je nar­

starcie tak wspalliale przygoto- ~ -.przyP?mmamy o spoz.iue- eiarskie, przebYWające w Zakopa-
wani' mu się druzyny na start biegu nem - małe "polowanko" lll'Zlldzłli 

. · . , . 18 kim.. i gnrąezkowym poszu- sobie specjalni WYsla.nniey rum11t\-

M1ehsm. y tym razem wyJą,tko- kiwnani'u· w ostatni'eJ· chwil:o "Vła- skiego i czeskiego związku natcia.r-

k b k "' • • skiego. Panowie ci za wszel~ cenę 
~Il o azJę, ~.su ces org~nizato ściwyeh smarów. usilowaU namówić zawodników do 

row uz.~peł~1c StJkee~1 sp~r- żle i niekonsekwentnie załat- wyjazdu na ich mię<lzynarodowe mi­

towymi, ktore ~a~obiłyby me• wiono sprawę trenera, który słrzostwa. Rumunowi powiodło się 
lada hałasu w atk rt kiepsko (prócz kilko Węgrów, „na-

gdzie milion padł już 2 
. swi '! spo. o- przećież nie mógł służyć radą i kłonił" on tylko 2 francuskie zawod-

wym Europ~. ~rzy:&naJmy J~- opie~ą w decydąjącej ch~Ui, bo biczki, między nimi i Miss FIS. Ni­

raz~ ~ak szczerze. nte ,wykonystal1- pfaeciei sam był zawodnikiem i cole VUlail). 

s~y nas~ch a~utow •. po.łscy nat startował w barwach Nórweałi. Czeski emisariusz, architekt Bud! 
c1al'ze me byh nal zyc1e ptży "„ wYWiózł za to w poniedziałek do Łom . „ , e · .- Nie wiadomo lrto ponosi także nicy aż 20 osób specjalnie wyuajęty-
gotowani~ za auzo było ludzi, odpowiedzialność za stan ner- mi samochodami, 

Dzie ciągnienie 

Powiesił sie na szaliku którzy uważali ~ię za opatrmo- •••••••••••m••••••••••••• 
ściowych opiekt01ów sporto· 
wyćh naszego zespołu i w rMul­
taeie psąli wszystko. 

Nowa sensacja w Ameryce! 
oblakanv urzednik emerJt 

Do młeszltania adwokata Do-1 wywal się dość oryginalnie. Spie W tych warwtkach nie!!l)OS6b 
muiniego, mieszcząc~go się wał po całych nocach i hala- było „wyśrubować" formę ttar­
przy ul Piusa 16 b w Warsza- sował, nie dając zasnąć służącej. ciarą, w tych warunkach trud· 

Zakaz sgrzedaży samolotów 
obcvm państwom 

wie przybył przed niedawnym Gdy ta zwróciła mu uwagę, od- no jest mieć do nich jakąkolwiek WASZYNGTON. Sprawa ame 

czasem brat jego Jan, . emeryto- powiedział jej, iż tej nocy hę- pretensję. :rykańskich zbrojeń lotniczych 

wany urzęd,nik państwowy. Od dzie już wpełnie spokojnie. Wszystkie luki w J>rzył;otowa oraz sprzedaży samolotów ob-

pewnego czasu zdradzał on niach przedfisowych wydobyli- cym państwom, wysunęła się , na 

pewne objawy choroby umysło· ?dy ta :ano pr~ybyła do pe- śmy na ś1,Viatło dzienne już pierwszy plan zainteresowań a-

wej, nie był jednak niebezpiecz- k.0 J.u, w ktorym mieszkał. D~ma... przed 5 tygodniami. Pisaliśm;r merykańsltjch ~ół politycznych. 

dl to . sm1, zobaczyła z przęrr.zemem , · d . " . · · h . · 
ny a o czema. _ .. . . . ,, ~ „rł;~~ . . \Vte y o n1eporozmmen1ac Jak wiaQ.omo senatot Nye 

· Adwokata w dom~ ~~ PY,~o .. '~?::;~~j~ffi~~.~}"' ,.: :::":)lG~ ~ód · ez~wy,eh _d.zjałaezy Q„ · zgł?sp.~~ek ~~.a~ujący sprze 

o~!":~ZY, u~~~p ~3ec~a~ on. '"·: „} ~ • ,, • ' :. . ,, ... {) ', . i il:! :~l'ęgu ·.~odh~~S"l~O P.Z.~·-.1:1· dazy· są:rtfalótpw WOJl)kowych ob 

na kilka fygddru do 'Zakopane- · . ~awiaClolniono Pogoto;v1e q>o ·o' lud~18cb, ktp~ ~~ ~9gh ,"VI- cym . pąństwotn. Dookoła tego· 

go. ltc3ę. Wszelka yomoc me zdała doczn•e. nawet • o'bliczu FJS„u, wniosku rozegra się w kongresie 

Zadomowiwszy się w miesz- się na nic. Z drz'Wi zdjęto zim- ~JO~ieć na parę rą.ięsJęty o o- t)stra walka · 

aniu brata, Domasini zacho„ nego już trupa. - sobistyeh anim.oŻjach, -którzy . 
· Die umieli wylą~ć waśni Idu· Senator Nye ą$wiadczył przed 

probaty jego wniosku, koutrak· 
ty na dostawę samolotów dla 
Francji, które zostały już podpi· 
saite, nie będą anulowane. 
Znamienną mowę wygłosił 

burmistrz N ew Yorku, La Guar­
dia, który oświadczył, że Stany 
Zjednoczone muszą sprzedawać 
państwom demokratycznym, a 
w pierwszym rzędzie Francji i 
Anglii, samoloty wojskowe po 
najniższych cenach, natomiąst 
nie powinny sprzedawać sprzętu 
wojennego państwom o ustro­
jach totalistycznych. Straszliwa zbrodnia w•, Strrju ~ boWYch z i...-Ułej ~o~:vch stawicielom,prasy, że w razie a-

Ofiarą tai~mnicz,Jch . ~orderc6w ' •• „„ k,UPłit '., ~,. ~· ~':!:~óW Póbki• narei~r- :r J'&iąc armnat zagrzmi_ 
Dwaj zamaskowani osobnicy ssa, kła~ąc go trupem na mi~,; · Wtedy, gtf.y z*"""aity winai 

dokonali napadu l'abunkowego scu, po czvm :z:biegli. byli 1ttc zaszeitepi9m atmost„rą 111dczas nowej ofensrwr -gen. Franco 
w Stryju na kupca Preissa posia Władze pplicvine wsiczęły e· zgod7," dtseypliny, e4tujll~u, RZYM. Donoszą :. B~. 
dailłcego sklep w centrom mia- nergj,c:z:nc śledztwo celem ui4w• bei kló~ przecież .trudi'ló my- ie gtti. F~nco przygotorwUjt o• 

sta. Gdy żona kuJ>ca zoczęła nienia sprawców motdu. W śleć o ~cesach, W'tMy widnie mtnią ofensywę przeciw woj-

wzywać pomocy, napastnicy związku z dochodzeniami'. arc~: w~tkie obOey -Jl"8Dillg~we, aż skom repub~ńsk.ia!Jl. 
st?z(lili kilkakrotnie i trafili Prci . towano na taenie Stryja 22 oso.i lltt~a,ły od ~łęsew se*5ąe3ij„ P~lł~W'YV/ainie wojsk 

i- 11ej "'9j•y pod~ąoj "Słrze- jest już' na ukończenw. W, ·no-

wej ofensywie weźntl~ udział 
350 tys„ ludzi i 1000 ąnnaf. o„ 
fensywa podjęta będzie w kie~ 
runku prowincji centralnych i 
wschodnich. 
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Pani Stanisława otrzymała list Anieli, który wyjaśniłJ!'! - Innej rady nie ma, panno Anielu. W imię na- - Czy lię(iz.ie można jeszcze dzisiaj ·: riSclć Cło 
vr.;:r.ystko. S:r.ybko ubrała się i wyszła do cukierenki, gdue szej przyjaźni.. doMu? . 
jł oczekiwał.a Aniela. - Ale„. - wydało się Anieli, że banknoty te Po upływie dwudziestu minut samolot 1.iemieo-

Pani stanisława zastała już, po przybyciu do cu- parzą jej palce, że ma w ręku rozżarzone węgle. kie zrzuciły już wszystkie bomby i szybkc '. eciały. 
kierni, Anielę, która siedziała w kącie, jak gdyby oba- - No, panno Anielu, niech pani nie będzie dziec- Znów zapalono światła, ludzie odetchn1,.u z ulgą 
wiała się wzroku ludzkiego. . . kiem, to przecież tylko pożyczka.„ Pożyczam pani, pocieszając siebie: ' 

Jedno spojrzenie wystarczyło, aby paru Stam- jeśli mi pani nie zwróci, to na pewno odda mi je mój - No, wojna nie jest jeszcze taka straszna„. 
sława spostrzegła, jak bardzo Aniela cierpiała w cią- brat, Janek. Jest pani jego narzeczoną. Pani Stanisława i Aniela szybko wyszły z cukier-
gu ostatnich kilku godzin, po zajściu z jej małżonkiem. Te ostatnie słowa przekonały wreszcie Anielę: ni. Na ulicy ujrzały wojsko: Aniela pomyślała o Jan-

- Ach, jak to dobrze, że pani . przys~la„. -:-- wzięła pieniądze, usłuchała rady pani Stanisławy. kul 
uśmiechnęła się wymuszenie. Przybycie pani Stan~- - No, trzeba wracać do domu - pani Stanisła- ·Wzdłuż całej ulicy, od Granicznej aż do żabiej 
sławy napełniło ją otuchą i wiarą, że nie pozostarue wa zawołała kelnera i zapłaciła rachunek. - Chciała ciąghął się długi-sznur wojskowych furmanek, słychać 
samotna. bym tylko wiedzieć, gdzie pani mieszka.„ Jutro spot- było turkot kół i tupot żołnierskich, podkutych bu-

- Sądziła pani, że nie przyjdę? - odparła pani kamy się znowu.„ t6w... . 
Stanisława drżącym głosem._ Jakże bardzo cierpię - Na pewno, pani Stasiu.„ A może przyszłaby - Kto wie, czy Jan nie znalazł się w niewoli?-
z powodu tych nieporozumień„. . pani z Ireczką? Tak ją pokochałam, jak rodzone dziec- pomyślała z bólem Aniela. 

_Nic na to nie poradzę odrzekła Aniela ko; będzie mi jej stale brak„. - Radzę pani udać się na Długą, tam znajdzie 
i wesrehnęła. _ Widocznie los mój jest już taki... , - Tak, przyjdę z Ireczką: dziecko bardzo tęskni pani dobry i niedrogi hotel„. - odezwała się pani Sta-

za panią nisława. 
Stary. kelner zbliżył się do stolika, ukłonił się. _ c·-0 to za kochana ptaszynka!.. N" · t tul d · b' d ły · ki 'P · Stanisława zamówiła herbatę z ciastkami. iewias y, przy one 0 sie ie, u a się w e-
- Dla mnie nie potrzeba, przed chwilą piłam:„ Wstały, miały już wyjść. Nagle wbiegł z ulicy runku ulicy Długiej. · 

wymówiła się Aniela, w obawie, że nie pozostańie wystraszony i blady właściciel cukierni, i zawołał: --o-
je pieniędzy na nocleg. - Szybko, gasić mi tu światło! Niemieckie aero- W tym samym czasie, gdy Aniela siedziała z pa-

plany nad miastem! nią Stanisławą w cukierni, powrócił do domu Wacław 
- To nic, napije się pani po raz Ci.rugi„. Popro- Po chwili zaległa w cukierni zupełna ciemność, Mandricz. 

sz~ dw~e herbaty.„ - o?rzekła pani Stanisława, sta- tak, że nic nie było już widać, Równocześnie zapano- Tym razem nie przyszedł sam. 
raJąc się. nadać rozmowi~ wesoły ton. wała grobowa cisza, lµdzie wstrzymali oddech, jak Otworzył sobie, jak zwykle, sam drzwi~ jak' wiel-

Zami:n kelne~ prZ?'ruósł. herbatę - panowało gdyby w dziecinnej obawie, że lotnicy mogą pod- kie jednak było zdziwienie służącej , gdy zauważyła, 
przy st?liku długie rmlczerue .. Zw)_'kle, ~dy .ser~e I słuchać.„ _ I że wraz z panem _przyszedł rewirowy, wywiadowca 
nabrzm!ewa. bólem, gd! czł~ekoWl wy.daJ~ ~~· .~· „' Pani Stanisława i Aniela przytuliły się do siebie, i dozorca. 
m.a b~ClZo wi~le do.po:wiedzerua, ~edy nagle mllkme, podały sobie ręce, słu.chały. tylko bicia własnego serca. i „Chodzi na.pewno o 500 rubli - ze strachem pou 
me me P0 t:"afi Z~ siebU: wykrztUSić. ł · - ' - ., . ' Ciszę przerywał odgłos szumu aeroplanów, trza- i myślała służąca - Zapewne przyszli, aby areszto4 

Ale nu~cz~rue t~ me długo trwa~· . • . . sku motorów, a od czasu do czasu wybuchu bomby. I wać debrą pannę Anielę".„ 
. - yY }a~ sp.oso~ do tego. doszło ... Właśc1~e, _to 1 _ Mój Boże! - szeptali ludzie. - Co to będzie? . 1 (Dalszy ciąg jutro) 
Jest móJ boi i moJe meszczęśCle„. Tak, ma paru ra~Ję,' · 
powinnam wstydzić się tego i właśnie wstydzę się„. 1 

----··--------------------------------------
! aczkolwiek przykro było Anieli o tym mówić,! -· 

jednak nie mogła zapanować nad sobą i zaczęła wszy-~ 
stko opowiadać. Ton pani Stanisławy skłonił ją do 
tego, aby otwarcie zwierzyła się ze wszystkiego. Oczy,~ 
pani Mandricz wyrażały współczucie i przyjaźń. 

- I to wszystko w obecności Ireczki.„ Dziecka, 
które już wszystko rozumie. I 

- Ale panno Anielu, może się jeszcze to wszy­
stko da naprawić! Należy wziąć pod uwagę ·pani obec­
ną sytuację ... Musimy przeczekać, aż do powrotu Jan-
ka ... 

- Niech pani sama osądzi, pani Stanisławo. Czy 
wolno mi, po tym co się stało, przekroczyć próg pani 
domu?„. Nie, byłabym pozbawiona wszelkiej dumy, 
poczucia godności własnej„. · 

.Aniela opowiedziała jej wszystko:.. Poznać było, 
z jakim bólem to wszystko mówi... Mimo woli; pani 
Stanisława, opuściła głowę.„ Wstyd jej było, gdy sły­
szała, do jakich łajdactw zdolny jest jej małionek ... 
Nie, nie sądziła, by mąż potrafił postępować w tak 
ohydny sposób. 

I pod wpływem słów Anieli, również i pani Stani­
sława odczuła potrzebę zwierzeń. 

- Nikt, kochana, nie- potrafi zrozumieć moich 
cierpień ... - westchnęła ciężko. Muszę wszystko w 
sobie stłumić, zgnębić - i milczeć. Tak trwa już dłu­
gie lata ... Kto wie, jak długo to jeszcze potrwa. 

Rzecz jasna, pani Stanisława ani słowem nie 
wspomniała o kradzieży owych 500 rubli. Po cóż 
ma jej sprawiać jeszcze niepotrzebnie więcej b61u? . 

Pani Stanisława uznała, że Aniela postąpiła tak, 
jak powinna postąpić każda uczciwa, dumna niewia­
sta ... Uciekła przed brutalną, bestialską siłą. Tak, 
musi przyznać, że nie ma sensu, aby Aniel-i powróciła 
do jej domu_ 

- Dokąd mam przesłać pani rzeczy? - zapy­
tała pani Stanisława. 

- Ty,mczasem pozwoli pani, że zostawię je u pa-
ni w domu... · 

- Ale musi przecież pani znaleźć dla siebie 
gdzieś jakiś kąt? . 

- Tymczasem będę nocować na W olsidej otrzy­
małam adres taniego mieszkanka ... 

- Nie, nie uczyni tego pani, panno Anielu. Pro­
szę - podała jej pięćdziesiąt rubli, które zabrała z do­
mu .. - Moze sobie pani wynaj_ąć dobry pokój w przy-
zwoitym hotelu. . . · 

- Ach, nie .- zarumieniła się 'Aniel? . .lak gdv­
bv wstyd j ej }?Yło przyimować iałmuzne 
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los dziewcząt wegiers ich 
nie je.1t qodnq zazdro.lci 

Nie jest godny uzdrości los (mundur kolejowy musi kupo„ dza przeważnie za 1??anicą. 
większości dziewcza.t węgier" wać na własny koszt). Również i w innych zawodacb 
skich. Pracurją one przeważnie Test on całkowicie zadowolo" na Węgrzech nie zarabia sic 
iako sprzedawczynie. Nie ma w ny z.e swojego losu, nie ma klo" więcej i w podobny sposób, iak 
tvm - nic strasznego, najgorsze potów materialnych i cieszy go, on, żyje tysiące lnłodych Wę.i 
iest iednak to, że nie zbyt wiele że ma pewną Pcisadę. Urlop spę .grów. 
zarabiają. Przeciętna ich pensia --------------mi::~---------• 
miesięczna wynosi około 600 
pengo (okol 90 zł.) a przy tym 
muszą pracować od 8 rano do 
pierwszei i od 2„ej do 7 wieczo, 
rem. 

RVGfNALNE 

A jak zużytkowuie te pienią-, 
dze przeciętna . sprzedawczyni? · 
Dla pmykładu podajemy bud, 
żet domowy iednei z nich. 20 
pengo kosz.tuje ią mieszkanie, 

TIBETIN • SIX-SIX •STO KWIATÓW 
LE RAVON•TIEN-SZAN 

15 - odzież, 25 idzie na utrzv­
manie fryzjera i sport. Papiero• 
sów i wszelkiego rc;dzaii.u rozry 
wek brak na tei liście. Znaiduie 
się na niei wyłącznie to, co iest 
niezbedne. Do tych niezbędnych 
wydatków należy również stała 
pozycia na frvziera, ponieważ 
sprzedawczyni musi być dobrz~ 

. uczesana. 

I Sprzedawczyni, o której wspo 
mnieliśmv poiwyżei, nie skarżv 
się jednak na swó~ los. Trapi ią 
tvlko obawa, źe nigdy nie wyjo 
cizie za mąż. Twierdzi bomem, 
że na We~zech rzadko kto że„ 
ni się z b!edną dziewczyną, n!e 
ma!ącą żadnego wiana. 

A iak zarabi;iia mężczyźni na 
W ę~zech? Oto na przvkład 
pens ja pewnego koleiarza wvno 
si wraz z wc:"?:ystkimi dorfatk,a„ 
mi około 200 pengo. Test on ka 
wal~rPm i mieszka wraz z mat­
ką. 50 pengo płaci za mieszki~ 
nie. 80 T'lengo wvdaie na utrzw 
manie, 20 .- na Papierosy, kino 
i ka.marnie i . 25 na ubranie 

W dniu 20 b. m. odbył się w Katowicach międzypaństwowy 
mecz hokejowy pomiędzy reprezentacjami Polski i Ameryki. 
Zwyciężyla Ameryka w stosunku 1:0. Na zdjęciu - hokeiQ• 
wa drużyna Ameryki. Od lewej: Quick, Sań i Nicholson. 
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nie kolejoweQo węzła Mciz.kie· 
go IV, drogi wodne. 
Wszy~kie te- zauadnicnia b,­

dą przepracowane przez Biuro 
Planowania Regionalneaio w•­
jewództwil Łódzkiego przy u-
4ziale odpowiednich instytucyj 
państwowych, SAmorządowych 
i społecznych. . 

Szeroko zakrełlona •keja mund Szudlich i' irlhi. Niemczech za po,retlnictwem Sw. dowodzi, ie osk. Gcrhardt Prac•. powyższe będ' rozpat-
„przeszwarcowywania" ludzi Wobec wielkich rozmiorów swej pierwszej tony (drugą ma pesłuelwał się specjołnym kur- rrw•ne i ~ys~utow•ne na zebra-

z drugiego dnia rozprawy karnej w Bełchatowie 

0 rozmiarach nielegalnego niełeaialnej emigracji tranzakcje w Bełchatowie) kamienicę. W ierem nazwiskiem Milłbrand mach takie Jłlk obecnie, któn 
ruchu emi6fra"cyjnego, . któremu dokonywane przez oskarłoneai.o Berlinie ma Oerhardt na koncie który' stale kuraował między twor~yć będą co~ w rodzaju 
patronował pHtor Gerhartlt, Oerhardta nabierały charakteru w PKO około tysięca marek- Bełchatowem a Niemcami za ... ~omitetu Bkono~iczneaio W•­
dają pojęcia zestawienia odno- masoweQo. Osk. nic krył się jak sam zeznaje -. a ile zero- woi•c różne zleconie. Jewództ~a Łódzk1eQo. · Rezwl· 
jnyćh Zarządów Gminnych, z ze awojq przestępczą działał· bił i ulokował tam naprawdęTł Sw. Miętkiewicz zeznał,~f.że ta~y będą ~,pracGwane w for· 
czego wynika, że setki osób nością. Opowiadol posterowi Z licznych dowodów wynika, sam wpłacił na ręce osk. pas- mJe wydawmct~.. „ 

nieleQalnie a~stawalo się na ro- Diemewi,· pastorowi M. Pctzni- że osk. Gerhardt był więcej tora 300 d nalcine sukcesorom . Po pr.zemów1~~1u Pana Wo. 
boty do Niemiec: Na1ilenie te- kowi i innym -Osobom licząc na bankierem i. pojrednikiem ani- jakie(toś spadku - którzy mie · Jewod~ J6zewskie.io referat. o 
go . "pfzemyttl" ludzi było tak ich dyskrecję. :iell paatorem . c:ó je1t badane ukali w Berlinie. Do niego u~ład11e dr66f .kołowych ~~J~· 
wtelkit, te jak stwierdza świa- szczegółowo pr~ez or~ekejqcy mówił oskariony, że wysłał już wodztwa lód~kie'o wyg~osił .inz .. 
dek Szlidlich, nie ł>yło rodziny G•rhardł miał „kantor"' . sqd karny. · około 30t łwdzi do Niemiec, a K. ~awroński, kierowmk .B

1
Ul'.I 

ewagelick.iej, z której jeden lub wymiany ~n(, więc burmistrz powinien być Reg1onalncg~ : Zabudowania O· 
dwpch członków nie prAcowa- Oskarżony uważany był w P•słor zmarłwfony - świadko- wdzięczny jemu, że pomalła kr41~u ŁódzkteQo. . . . 
łoby w Niemczech. Bełchatowie za człowieka za· wie Niemcy nie czują do niego „roilad·owa·~" bozrobocie w Bel- Niezwykle ·1um1enn1e i jr6d· 

Sam oskużony Gerhardt możnego . · . _ialu c:hatowie. łowo opracowany ł'eferat llus-

pr~znal się do burmistrza, w . Dokonywał 01') jeszcze. innych · W . .drugim ' dniu · rozprawy Swiadkowie ~ , Niemcy zezna- stro~any był wiclkCl iloici4 
Belchato~ie Konatantego Mięt- tranzakcji - mianowicie wy- zeznawał b. Jtome'nlłcmt P. P. jca korzyatnie dla sweaio pasto- map i w~k~esów. ·Referent prze· 
kiewioza, ie jut wysłał do mieniał· Bolesławowi Kupce mjr. Kałiszcia~, b. burmistrz ra. · Nie czuję oni do niege żalu, prowadzał w :spos.6b · bardao 
Niemiec 250 bezrobotnych ewan i Antoniemu Krakowiakowi mar Miętkiewicz, komisarz Olszew- te brał od' nich opłaty i pra- ko~a~kwent~y I ło111czny, o.p•r.· 
•el~ków, tłajcto im zaświadcze- ki niemieckie na złote polskie ski i HereQ innych świadków wizje - twierdz•, że osk. paa- ty 

0 
szoze,ot.we dane zmiany 

nia, czy„ też listy polocaj11ce na - oczywiście, te na tym zarobił. oskadenia. tor był czułym na niedolę blif układu tlr6Q kołowych wojew. 
podstawie których mogli otrzy~ Szczełlólni~ ()bci11żaj11ce było nich i pomaaiał Im 91 cięłkich łód~kiego, poc~l;lW.HY od wie\(u 
mać tam pracę nawet na kole- Oshrłony miał drugę ionę zeznanie mj.r: Kaliszczaka, któ- chwilach żyaia. XII g• do e~wih. obecnej. . 
jach państ~owych . Rzeszy Nie- w Niemczech ry stwierdził, że adyby rewizja Rozprawa trwa. Jutro dal1ze Refer~t UJaw.mł z c~ł· jH· 
mieckiej. Widać z 'teao, że os· wszczęta był• wcześniej znale- badanie świadków. krawofciq zaletnefł pomi•dzy 
kartony Oerhardt cieszył się W drodze wywiadów ustało- ziono by napewno d1deko wi•- Wyrok spodaiewany jeat w układe.m dróat a d~nym okre· 
w Niemczech wybitnym popar- no, ie osk. Gerhardt kupił w cej materiału obciqiajqcego. _ sobotę. se~ historycznym -i układem 
ciem. , · txc1a. Na,leży podkrełlM, ie o· 

Zbadany w charakterze oskiu- N , k · ~ K 1217138 braz układu dróg województwa 

:~~:!:al J:~:b doGe~:::~~ia~:: a w z_ or ZJ' awis przyrody OTPŁ·IoCYbT .• AC·J·1·· ·a•ucc1HeOnMieOSCI ~d~1z;~::~ ;at:~ie:;; ~~~Ażyb':: . 
1wych 'parafian do przekracza- zo wyraz19 Y c1eaawy. rter· 
nia nielefalnie aranicy, przyzmlł Można .się nieraz dop.atrzeć nie ma ob$zar6w euatyni:tych Koaoiraik S~du Grodc. w Piot.lcowi• ie, ł.czqce nasz teren z ~on· 
się jednak, te wydawał metryki d~leko _idę~ych . podob1cń1tw na kt6re nigdy nie spafnie rew. II Karol Ptaeift9ld aai'41F J..aa.1 tynontem i z c•łym terenem 
chrztu w 1"ęzyku faterlandu dla m1ęday z1awu1kam1 przyrody a kropla orzeiwiaj11ce"O eidźu. -'ut~ w Pioćrlcowl• ul. Teaicld„. RzeHypoapolitej - t•orz4_ har. 

t i łó I d k' h · • - · 'ł - na podatawi"e art. ~O'J .k. •· e, d h kt ty 
przedstawienia .chlebodawcom wy worun umya w u z ic . me ma również pór suchych pe&.;. do publi-.; wiadoao•cł. ie zo c ara erys can, Pai • 
niemieckim a. Miętlzy nimi były Wetmy deszcz,, który oznacza i pór deszczowych. Każda cy- ~ 9 marca 1919 r . o 1od.inie 10 - 12 azeometrycznq. 
zaświadczenia, że okaziciel kar- skoncentrowanie mas wodnych Era, każdy los w okresie cięg- w~ wsi Lufosławice Stlac:heclde odhę· Po referacie wywicazak „ł. 
tki • jest niemieckiego pGcho- na Jednym odcinku ziemi. Wo- nień może się spodziewać do· dne 

1·•zaJ licytacja ruchomości, należ-~ dłuższa dys~usja w łctórej urali 
dzenia. cła paruje zewszqd a przyroda broc:zynnego deszczu wy"rane1• 

~Y~\ d6° •r• Kopcia ,hskłada1jącycb •i~ ,udzial przedstawiciele inltytucyj 

bd k t 
. p· k . • • r w oszacowanyc na l\CZDI\ au• d h ~ 

W pierwszym dniu rozprawy o. ar~a s om~on rowa.nym1 wy 1eni•żne ropie deszczu a, mę zł 1250. · rzą owyc , samorz,aewych i 
zbadano personalia Oerhardta mk~m1 tego . parowan~a t~. t• trwalsze od wody. Zdarza si11 Ruc:J;io•ełci moina <>il!l<iat w · daiia gospodarczych. · " 
Hprzysięiono 'wiadków i od- to mną okolicę, !karmi rosim- w przyrodzie. ie ro,liny prze- ltOFfacJł w _.•

1
• 

1 
•l•Js.cu wrMi Na. zakończeJ)ie clysku1ji Pan 1 

czytano akt oskarżenia. W go- nojć, użyźnia Qrunt, budzi i chowuj11 na c:z.-s t.łłuż-a2ły wo- -•c:isonyia. . _ Woje~oda Hęnryk J6sewald za· 
.izinach wieczornych naatępiło podtrzymuje życie. Małe ato- dę, aby m6~ się niia pokrz,piC: Ko•or~ "" IU.~l Pt11ata.JJ, powiedział, te nast'ępne zełtr• 
jeszcze przesłuchanie oskarło- aunkowo ilo•ci parujqcej wody w okresie auazy Judzie zmpo- nie odb~dzie •i• w polewl• ' 
n••o i wysłuchanie wniosków składajfł SiC( na obfity dar ofia- bieeliwi i pomysłowi mog, poa- KHllllaa i ka marca rb. ·· ' ~ ·~ · · 
prokuratora i obrońców. rowany. k~~ejno, t~ tym to in- tępować podobnie sumtt uzy•- -OmCN.ow• ,. 1 • 

Pastor Gerhardł „komb"1nował" nydm !1'1e1sc<;>weic1om. Jest _to kan.ca z wy~ranej. Ale t• zal~- Podzi•kowenie .., 
ro zaJ wu1emnego ubezp1e- iy ]ui oi ich woli, a nie od T · 

.ze swej• rodziną w„. Berlinie czenia się i solidarności, praw przyrody. . Zarząd miejscowy . T, O. D. 
Ponieważ .szwarcownicy" do W łotorii rzeczy JJ,lają się Kto chce jednak złapać do- akła'1a otaropolskie .Bóa Za-

Niemiec mieli trudności z prze- bardzo podobnie. Parlł uno- ~ll kropelkę fortuny musi dziś płać" p. ini. betanik Wandzie 
kazywaniem zarobionych pie· szącą się w górę są małe kwo· )Hzcz~ nabyć los, ?o ~1.i1iaj Grabowskiej, za wygłoszony w 
niędzy do Polski osk. pastor ty przeznaczone na zakupno w.łaśme rozpoczyna su; ciqgnie dniu 19 luteao bm. odczyt pt. 
podjął si~ swoistego pośred- losu. loteryjnego. Deszczem na· me I kl~sy Loterii . Klasowej. nNiaz~ae.nie sz~odnik•w w 0

. , 

nictwa. Oskariony Gerhardt tomiast są wygrane. ~padajfłcC A kto me gra, tan mewvgra. airodzie 1 sadzie . 

proponował udajfłcym się nie- na .los cyfr, . oznacza1~cych ło­
leaialnie do Niemiec, bqdź ich sy i.p~zwalaJ~~e zakw1tnqć pe- Don1·osl~ 1·n1·cJ·atyw~ .1•1.0·. J·ew„. 
rodzinom, aby wpłacali zaro- wneJ ich częsci, ftl 
bióne pieniądze w markach je- W ramach tego · porównania '51 ' d k• H J 
•o synowi Horatowi Gerhardto- tabela loteryjna zdaje się przy- &10 Z Jego. • Óze\v&kied'O 
wf, obywatelowi niemieckiemu pominać niekończęce się grząd· • • li 

. Mqcłne · materiały męakie~ 
damakie, wojskowe i ucz. 

· niow1kie. Wielki wybór, 
Ceny niakie. 

---- atale ----
poleca 

Chrześcijańska _ •Huf1ktur1 
·
1JAN ŁA- N-lK . 

Piotrków, T~b. 
ulica Sierad1dla :f. ,. 

i pastoroY.{i Adolfowi Grauma- ki kwiatów, w jakimś ogrom- Powołame do życta Komitetu Ekonomicznego 
nowi, obu zamieszkałym w Niem- nym ogrodzie. Kaidy kwiat W . , . . . , 
cz~ch, zaś past?r Gerh~rdt bę - j czyli los zdaje. się czekać na . 01ewodztwa Łódzkiego Na fali rądiowei 
dzie wypłacał ich rodzinom w deszcz wygrane), do ktorego Pod przewodnictwem Pana I branie wyrai · · k d 
Polsce Yó'wno~artość w złotych . ma prawo na równi z innymi Wojewody H~n·ryka Józofskieio wanCl opinię aJł\~O · s eor. y~o- Hole"d•~•k• łpiewecrka ') 

Qerhardt płacił .. za 1 . markę Równouprawnienie to jest odbyło się w Urzędzie Woje· nycah c:zynnikó:YQ:~p:l~~=nsh 
~o 1 zł 30 gr. Kh1enta!1'1 oskar- bezwzględne, jest sprawiedłiw· wód:zkim zebranie przedstawi- Greno zaproszonych i będ J eh 
Bohkgo Gerhar.dta byh: Marcin sze od kapry~nej nieraz . ~odo- ~ieli szer~gu zainteresowanych na zebraniu osób stanowi~ bę-

c e, Eugenia Wegner, Ed- <iły. W ogrodzie cyfr lotery1nych matytucyJ państwowyc~, samo- dzi~ instytucję stał, i, biorqcą 
.„wt..tę ._.. 't r~ądu gospodarczego 1 teryto- udział w opracowywaniu siere 

ar•i stale 
Chcesz mieł dobrobrt. 
i zdobył maiat•ll ! 

. . · w najsz.częśliwszej kolekturze 

JAD WIGI GORSKIEJ 
· , Piałrkpw . T r_yb., 3-90 Maja 34. _„ . 

Losy do I klasy 44 Loterii Klasowej 
już są de nabycia. - - - -

r1alnego ~raz sfer aio1podar- su zaiadnień Qospodarc:tych 
czy~h ~o)cwód.zt:,va Łódzkiefo Województwa, najbardziej, a· 
w hc~b~c. około 50 _osób. ktualnych i najbardziej podsta­
. Zaga1a1ąc zeb~ani~ Pan Wo- wowych. 
1ewoda Józ~wsk1 pomformowal Pan Wojewotla wysuwa w 
obet~y~, ze w pracy na~ za· eh.wili obecnej zaQatlnienie pla­
~adniemami 1tosp~darczymi Wo- nu inwestycyj województwa łó· 
1ewództwa Ł6.dzk1cgo. ~o~inny dzkiego, obejmujqcego calo­
być uw~głędnlo~e o_pm1a 1 au- kształt życia gospodarczego. 
t0rytet msty~ucyJ panstwowych, W pierwszym rzędzie wysunięte 

, s~morzędewyc.h, . społecznych, zostało za(ladnienie inwestycyj 
biorących udz1a! z. tego czy in- komunikacyjnych wojewód1twa. 
neio tytu.łu w ;ycnu gospodar- Zagadnienie to podzielone bę· 
czym Wo1e"".6aztwa. · dzie na następuj1tc• fragmenty: 

Z tych więc wzflędów Pai;i I. drogi kołowe, Ił. koleje że­
Wojewoda zwołał obecne ze- lazne, Ili. specjalne epracowa-

wyk•n• w ratlio · • 
piełni aż.ego kraju 

Dwie audycje czwartkowe 
przyniosll słuchaczom melodie 
obcych ·krajów. , .O . •odz 16 . .fe 
wy•tłtpi spiewecska ' holender•· 
ka MarQaritta. Couperus, kt6· 
ra wykona dwa . r..,d:zaje pielnl 
ludowych„ bretońskie i holen· 
derskie . 

O aodz. ·22. nad.•je , P~lskic 
Radio audycję z cyklu płyto· 
~ee.? pt. "folklor różnych kra· 
JO~ : Tem razem audyeja o· 
be1mie Bułearskie pieśni i tań· 
ce. ludowe, wykona na lcoltzie 
fu1arce i innych instrument•c~ 
lutiowych 

Złóż of i arę . na po•oc 
simow4 In 

Kie o-Teatr 

Dziś jednocześnie z Warszawą czołowy· film 
produkcji francuskiej p. t. 

_.. I~O :e:: :B ~ Ą :O 

Dziś bawić . nas będq 1 • Constanc~ Bennett Brian 
Aherne i Bonita Granvilłe (bohaterka Piętna~tolatki) 

we wspaniałej komedii pt. 

AS" "' " w Piotrkowie 

Najgenialniejszy aktor .JEAN GABIN, GABY . 
MORLAY i JEAN PIERRE AUMONT 

Tragedia dwóch rnęż~zyzn i jeµne'j kobiety, których 
zl11csylo przeznaczenie w/g utworu · K. ·~ernstąjna. 

Kino - Teatr 

Wesoło . ·żyj ~.ml y 
Włóczęfila szuka sensacji.„ milionerka wra~eń .•. 

. ' Wlcr6tc• „KONFLIKT" \ pl„ Niepodle... 

gło861 nr. 2. Pooz~tek o godz. ó pp, w niecizielę i męta <> gods. 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 Lokaj Jaśnie P~:ni l ~ ~ ·~o~~~ 
. Al. Maia 11. , 

.Popoi. o ioch. 3. Listy z pola bi 

PR!Nt.ttfl!łłA1N\· miesi~c.z~a „Dziennika Piotrkowis.ktego· wynesi 2 zł. 50 gi. z dostnwq d. 3. 
~ · ~a:rtaln1e z przesyłką zł. 91 rocznie 36 zł. Kont~ P. K. O. Nr. ~ _. 

Pocz~k o l{Odz. 5 pp. ~ niedzieie ~ o eod1. s pe 

CENY OGŁOSZfiN: 1-sza str„1 wiersz mil. jednołamo 
w tek~e 60 ar.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 er. z 
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